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Stosunki francusko-włoskie w Abisynji
w oświetleniu Mussoliniego

Walny zjazd ha.

PARYŻ, 23.5. Tymczasowe cofnię­
cie wydalenia działającego w Harra- 
rze księdza francuskiego Jarosseaua 
należy przypisać osobistej interwen­
cji Mussoliniego.

W rozmowie z rzymskim korespon 
dentem „Petit Parisiena" oświadczył 
Mussolini, między innemi, że dokład 
nie zbada posiadane akta sprawy 
księdza i odroczy wydalenie do ukoń­
czenia badania. Uwzględni przy tern 
także dobre stosunki, istniejące mię­
dzy wojskami włoskiemi i urzędowy­
mi przedstawicielami francuskimi w 
Abisynji.

W związku z tein zaznaczył Mus­
solini, że ze względu na nadzwyczaj 
krytyczne położenie, w jakiem się 
znalazł poseł francuski w Addis-Abc- 
bie z dwoma tysiącami uchodźców, 
marszałek Badoglio wydał polecenie 
wyruszenia pospiesznym marszem do 
Addis-Abebv, którą zajęto o trzy dni 
wcześniej, niż pierwotnie zamierzano.

LECZM1C1A
chorób wenerycznych I skór. „Pomoc”

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA lT-a 

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1 
.Wizyta 5 złotych. .

2 0  c z e r w c a  K i e p u r a  
z a ś p i e w a  w  K r a k o w i e

KRAKÓW, 23. 5. PAT. Na zapro­
szenie prezydenta miasta Krakowa dr. 
Kaplickiego wysłane do Jana Kiepury 
nadeszło pismo znakomitego śpiewaka 
zawiadamiające o jego przybyciu około 
20 czerwca do Krakowa, gdzie wystąpi 
na dziedzińcu Zamku Wawelskiego z 
koncertem na cele budowy Muzeum 
Narodowego. Koncert ten urządzony 
jest w ramach uroczystości organizo­
wanych w czasie t. zw. ,.Dni Krakowa"

O g ó l n o - p o l s k i  z i a z d  
g ó r n i k ó w  Z Z .7 .

KATOWICE, 23.5. W niedzielę, 
24 hm. o godz 10-ej rano w sab Po­
wstańców w Katowicach obradować hę 
dzie III  Ogólno-Polski zjazd delega­
tów związku górników Z Z. Z. Na 
zjeździe obecni będą również przed­
stawiciele z Centralnego wvdzialu 
Z. Z Z. w osobach sekretarzy Sztiriga 
i Gawlika. Zjazd potrwa cały dzień.

Wielka przędzalnia bawełniana
spłonęła doszczętnie

PARYŻ. 23. 5. W wielkiej przędzal­
ni bawełnianej w R o u b a i x  wybuchł w 
piątek wieczorem wielki pożar i mimo 
natychmiastowego przybycia straży, 
ogniowej rozszerzył się na wszystkie 
budynki fabryczne.

Pastwą płomieni padło przeszło 70 
tysięcy kg. przędzy czesanej.

Budynki spaliły się do fundamentów
Szkoda wynosi około 6 mil jonów 

franków. Stu dwudziestu rpbocników 
straciło oracę.

Na zapytanie korespondenta, jakie 
zamiary ma w sprawie kolei z Dżi­
buti do Addis-Abeby, Mussolini od­
powiedział, że zaiządzi kontynuowa­

nie normalnego ruchu na kolei fiancu- 
<-ko-ab:syńskiej, by praktycznie przy­
wrócono współpracę z towarzystwem 
kołejowem.

ś t p
K A Z I M I E R Z  K U C H A R Z

B. DŁUGOLETNI PRACOW NIK FIRMY BABCOCK - ZIELENIEW SKI
fFitzner i Garn per)

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 
22-go maja 1936 roku, przeżywszy lat 67.

W yprow adzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Robotniczej 1 do kościoła 
p a ra fia lnego  w Nowym Szelcu, a  s tam tąd  na  cm entarz w Zagórzu, odbędzie 
sią w poniedziałek, dn ia  z5 m aja  br. o godz. 16-ej, o czem zaw iadam iają Krew 
nyeh, P rzy jació ł i Znajom ych pogrążeni w głębokim  żalu

ŻONA, CÓRKA i SYNOWIE.

Napad na zamek ks. Starłiemberga
W IEDEŃ, 23. 5. Narodowi socjali­

ści dokonali w sobotę nad ranem zbrój 
nego napadu na zamek b. wicekancle­
rza austrjackiego, ks. Starłiemberga.— 
Kilkudziesięciu uzbrojonych narodo­
wych socjalistów po wyłamaniu bramy 
wtargnęło na dziedziniec zamku Wa- 
xenberg w Austrji Górnej, usiłując do 
stać się do magazynu, w którym prze­
chowywana jest broń i amunicja roz­
wiązanej Heimwehry.

Zaalarmowana policja przybyła na 
miejsce w samochodach i na motocy­

klach, przystępujący do osaczenia na­
pastników. Widząc nadciągającą poli­
cję napastnicy otwarli do niej ogień 
rewolwerowy, w następstwu czego wy 
wiązała się obustronna strzelanina. Je­
doń z narodowych socjalistów został 
zabity na miejscu, drugi zaś odniósł 
ciężkie rany.

Ośmiu sprawców napadu ujęto, na­
tomiast reszta zbiegła. W chwil■ napa­
du książę Starhemberg nie był na żarn 
ku obecny.

LWÓW, 23. 5. PAT. Dziś n poczę­
ły się we Lwowie obrady walnego zja­
zdu Związku Harcerstwa. Polskiego.— 
Uroczystość rozpoczęła się nabożeń­
stwem w Katedrze. Po nabożeństwie 
podniosłe kazanie wygłosił wiceprze­
wodniczący Związku Harcerstwa Pol­
skiego ks. dr. Mauersberger. Po nabo­
żeństwie w auli uniwersytetu Jana 
Kazimierza nastąpiło otwarcie Zjazdu, 
którego dokonał wojewoda dr. G rażyń- 
ski. W przemówieniu inauguraeyjnem 
wbjewoda dr. Grażyński podkreślił, ża 
Lwów dlatego został obrany na miej­
sce Zjazdu, gdyż jest kolebką polskie­
go harcerstwa. Po obiorze prezydjum 
wysłuchano szereg przemówień powi­
talnych.

W godzinach popołudniowych na 
cmentarzu Obrońców Lwowa przybyli 
harcerze - uczestnicy walk o niepodłe- 
gtbść i drużyny harcerskie. Po mszy 
w kaplicy Orląt, w której wzięła rów­
nież udział grupa ślązaczek, bawiących 
we Lwowie ks. Mauersberger wygłosił 
przemówienie, sławiąc bohaterów pole­
głych w obronie ojczyzny. . „ ,

So winie 5 ma 17 mtr. wysuk^si
KRAKÓW, 23.5. PAT. Kopiec Józe­
fa Piłsudskiego na Sowińcu osiągnął 
obecnie wysokość 17 metrów od pod­
stawy. Prace nad wznoszeniem dal­
szych warstw kopca trwają bez przer 
wy od godz. 8-ej do 2P-ej. Do usypa­
nia całości kopca zostało jeszcze 12 
metrów.

Straszny pożar w Niegowonicach
Pastwą płomieni padły  4 5  budynki

ZAW IERCIE, 23.5. (teł. wł.) O 
godzinie 3.30 w nocy z dnia 22 na 23 
bm. w zabudowaniach Marjanny Ku­
bik, zamieszkałej we wsi Niegowonice 
gminy Rokitno Szlacheckie wybuchł 
pożar, który dzięki sprzyjającym wa­
runkom z błyskawiczną szybkością 
przerzucił się na sąsiednie zabudowa­
nia. Mimo wytężonej akcji ratowni­
czej, prowadzonej przez przybyłe oko­
liczne straże pożarne groźny i szale

jący żywioł zdołał strawić 43 budyn­
ki, w tem 21 budynków mieszkalnych 
i 22 stodoły Pozatem pastwą płomie­
ni padło moc inwentarza martwego 
domowego.

Wśród spokojnie śpiących miesz­
kańców wsi, pożar ten wywołał strasz 
ną panikę.

Wylękli wieśniacy w bhdiźnie ra­
towali swoje mienia, a wytężonej ak­
cji ratowniczej wtórował ryk bydła i

Osiedle salonęio w paw. Zborowskim
ZBORÓW, 23.5. PAT. We wd Bo­

gdanka, pow, Zborowskiego z niewy­
jaśnionej przyczyny wybuchł pożar, 
który wskutek posuchy i wichru stra­
wił w ciągu godziny trzy czwarte 
osiedla, niszcząc ;51 budynków miesz-

kalnych i 92 zabudowań gospodarskich 
oraz 16 sztuk inwentarza żywego, a 
nawet drzewa i ogrody.

Ofiarami pożaru padło 6 osób e ęż- 
ko i 11 lżej poparzonych. Szkody wy­
noszą około 60 tysięcy złotych.
KS

C h elsea  - Polska 2:0 (1:0)
WARSZAWA 23.5. Pierwszy wy­

stęp londyńskiej drużyny piłki nożnej 
vc Polsce, która spotkała się z repre­
zentacją Polski, zgromadził około 
20.0ilo widzów na Stndjonie Wojska 
Polskiego. Fama o cudownej grze 
anglików okazała się mocno przesa­
dzona, to też publiczność chwilami 
wy gwizdy wała grę anglików.

Drużyna polska niezbyt szczęśliwie

zestawiona, posiadająca poważne lu­
ki, przegrała spotkanie w stosunku 
2:0, do przerwy wynik brzmiał 1:0
Jednym z najlepszyen graczy na bo­
isku był Piec I, a także Dytko. Wo- 
darz grał słabo i w drugiej części gry 
został zmieniony.

Jutro anglicy wyjeżdżają do Kra­
kowa, gdzie zmierzą się z miejscową 
Wisłą.

płacz pogorzelców, z których bardzo 
wielu nie było w stanie ratować swe­
go dobytku.

W czasie akcji ratowniczej 17 osób 
uległo poparzeniu, w tem 3 osoby od­
niosły ciężkich poparzeń.

Wszystkim ofiarom groźnego ży­
wiołu udzielono pierwszej pomory sa ­
nitarnej na miejscu. Poniesione wsku­
tek pożaru straty nie zostały narazić 
ustalone, w każdym bądź razie wyno­
szą one kilkadziesiąt tysięcy złotych. 
Ustaleniem faktycznej przyczyny po­
żaru zajęła się policja.

Sytuacja w Jerozolimie
nadal n?p'e£ona

LONDYN, 23. 5. PAT. Reuter dm 
nosi z Jerozolimy, że samoloty 1 rytyj- 
skie współdziałają z policją w ściganiu 
uczestników napadów, którzy kryją 
się w górach. Wczoraj w południe rziv 
cono bombę na posterunek policji w 
Jaffie, na szczęście jednak nikt nie 
został raniony. W składach towarzy­
stwa \ Tacum Oil Company w Haifie 
■wybuchł z przyczyn niewyjaśnionych 
pożar, który jednak szybko ugaszono.

Usiłowania zorganizowania manile 
stacyj w Jaffie i Naplus udaremniono

Sytuacja w Jerozolimie jest do tego 
stopnia naprężona, że od godziny 18.30 
do -5-ej zakazane jest wychodzenie na 
ulicę.



Pociąg i  wycieczkowe 
z Katowic

D O K P. w K atow icach kom unikuje: wo­
bec dogodnych w arunków  atm osferyca- 
nyck u ru ch am ia  siq pociągi wycieczkowo 
n r. 1013 kom unikacji K atow ice — Zw ardoń 
(Katowice odj. 14.55 i poo. nr. 1815 komuni 
kacji K atow ice — Głębee (K atow ice odj. 

pociągi nr. 1814 (Katowice przyj. ‘23.16 i 
16.06) już od soboty 80 m a ja  rb. Pow rotna 
poc. nr. 1816 (Katowioe przyj. 0.02) kurso­
wać będą poraź pierwszy w poniedziałek 1 
czerwca rb. Poc. wycieczkowy nr. 1811 ko 
munikaeji Katowice — Glębce, Zwardoń 
(Katowice odj. 5.06) i powrotny poc. n r. 
1812 (Katowice przyj. 22.1) kursują poraź 
pierwszy w niedzielę 31 maja rb.

O S K A R  SZPI OI EL i SYN
U L . P IŁ SU D tK IE O O  1
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Wyłączna sprzedaż na Rzeczpospolitą Polską

K W A S U  S I A R K O W E G O  teehn. 60 Be 
Fabryki Przetworów Chemicznych „ R Ę D Z I N Y ”

S p ć ik i A kcyjnej
w Rędzinach "Rudnikach

Dostawa wprost z fabryki w "Rędzinach w cysternach i wagonach oraz drcbnicowo z własnego składu
w Sosnowcu.

W łasn y  t a b o r  k o le jo w y  d o  p r z e w o s u  k w a s ó w .

133 skrzynie złota i srebra - wywiózł Negus z Abisynji
Jak Haiie Selassie  lądował w porcie jerozrlimskim
Jerozolima, w maju.

Okręt srebrzysto - biały „Enterpri 
se“ przywiózł cesarza tułacza, zmuszo 
nego do wy wędrowania i opuszczenia 
swego kraju.

,W tym samym porcie 24-godzin ta 
mu stał statek włoski ,,Esperia‘;, dum 
ny, zwycięski, sztandarami udekorowa 
i Teraz zaś stoi tu okręt, 
z którego znoszą powoli bagaż kró­
la Abisynji, europejskie wykwintno 
• nlizy, a potem już zwykle skrzynio 
i skrzynki.

Marynarze dźwigają je z wysił­
kiem.
NALICZYLIŚMY 133 SKRZYNKI.

Jest to złoto i srebro, wyratowane 
z Abisynji.

Schodzą na ląd sługi negusa. Nie­
którzy z nich noszą białe narodowe sza 
ty Abisynji, inni spodnie z khaki.

Głowy mają odsłonięte, nogi boses.
Cały port dookoła odsądzony jest 

oddziałami wojska.
Publiczność skupiona na wzgórzach 

piaszczystych usiłuje, zdałeka dojrzeć 
coś niecoś.

Tysiące oczu mierzą każdego kto 
zstępuje po drabinie okrętowej na 
ląd.

Pracują aparaty fotograficzne 
przedstawicieli pism miejscowych i za 
granicznych.

Niektórzy przybyli tu specjalnie 
aeroplanami.

Dziennikarze mierzą spojrzeniem 
graty, dywany i, ubogi jakiś primus, 
który się zawieruszył tu pośród baga­
żu służby królewskiej.

Zniesiono już zdaje się wszystko.
Wszyscy już zeszli z okrętu. —1 

Członkowie rodziny królewskiej i służ 
ba i małe dzieci. Dotychczas jednak po 
zostali na statku cesarz i cesarzowa.

Do portu przybyła orkiestra w 'j 
skowa oddziału obozującego w Hsj- 
fie.

Przybywają wyższi urzędnicy pań 
s two w i w cylindrach i frakach. Znie­
cierpliwieni długiem oczekiwaniem.
Nareszcie dostrzegamy schodzącą z 
okrętu cesarzową.

Idzie w towarzystwie kapitana 
okrętu
Idzie z głową pochłoną, wdół, jakby w 
omdleniu

Twarz jej wyraża cierpienie... Przed 
dwoma laty była kobietą w sile wie­
ku, dziś jest to złamana staruszka.

Przechodzi wraz z swym orszakiem 
obok garnizonu wojskowego Hajfy.

Żołnierze prezentują broń. Grają 
hymn abisyński.

Pd paru minutach — zstępuje już 
po schodach okrętowych negus.

Idzie w asyście następcy tronu. Gru 
pa marynarzy prezentuje w ciszy broń 
Znów grają hymn abisyński.
CESARZ LEDWO WŁÓCZY NOGA 

MI.
Schodzi z. głową pochyloną wdół, 

jak człowiek, który nie o własnych si­
łach idzie. Twarz jego wychudła zdra 
dza niesłychane znużenie. Nosi na so­
lne zwykłą białą szatą abisyńską bez 
żadnej ozdoby.

Na głowie — zwykły helm tropikal 
ny. Gdy zstąpił na ląd, zbliżył się do 
niego przedstawiciele rządu i rady 
miejskiej, by go oficjalnie przywitać*

Bez słowa uściskał pokoleł dłonie 
tyak panów i wolno podszedł do pocią 
gu, który go zawiezj^ do Jerozolimy.

Wojska salutują. Znów zagrano 
hymn abisyński i pociąg ruszył z miej­
sca.

W Jerzołimie na stacji kolejowej 
było niemniej smutne przyjęcie, ja ­
kie zgotowano negusowi.

Wśród gości przybyłych na powi­
tanie brak było konsulów obcych 
państw.

Nie było tu nastroju uroczystego 
PRZYJĘCIE BYŁO URZĘDOWE 

SUCHE.
Policjanci uzbrojeni w strzelby, z 

hełmami na głowach strzegli porządku 
i nie dopuszczali publiczności. Wielkie 
tłumy arabów przyglądały się jednak 
zdaleka widowisku.

Gdy pociąg nadjechał, zatrzaśnię­
to okienko wagonu, w którym jechał 
negus.

Przystawiono tam schody i rozłożę 
no na ziemi czerwony dywan. Cesarz 
wraz z żoną znów wyszli z głowami 
spuszozonemi. Znów lekkie kiwnięcia 
głową w jedną i drugą stronę i spojrzę 
nie pełne niemego, bezradnego bólu

Za negusem kroczył następca tronu

i starsza córka. Za nimi młodsza cór­
ka i dwoje małych miłych dzieci, nie 
zdających sobie sprawy jeszcze widać 
ze swego położenia.

Cesarz Abisynji został przyjęty 
rzęsistemi oklaskami ze strony obser 
wującej go zdaleka publiczności.

Para cesarska zatrzymała się w ha 
telu „King Dawid“. Pierwszego dnia 
nie wyszli za próg swego pokoju. W so 
botę rano o godz. 5
UDALI SIĘ NA GRÓB CHRYSTU­

SA
Miały tam miejsce rozdzierająco 

serce sceny. Cała kolonja abisyńska w 
Jerozolimie tam zebrana całowała gła 
zy i w głośnych spazmach opłakiwała 
los narodu swego i ojczyzny.

Cesarzowa płakała wraz ze wszy­
stkimi. Negus usiłował przemówić w 
zrozpaczone serca

Negus dał krótkie oświadczenie pra 
sie. Nie pokazuje się również cesarzo­
wa. Postanowiła ona wkrótce opuścić 
Jerozolimę i wyjechać do klasztoru, 
ufundowanego przez nią dwa lata te­
mu w pobliżu Jerycho. Negus jodzie 
do Londynu i Genewy, by szukać tam 
sprawiedliwości.

M . G.

Śmiały „majstersztyk" lekarski
S am o b ó jcę  z odciętą  g łow ą — u ra to w an o
WARSZAWA 23.5. Właściciel ma 

sarni w Łomnie pod Warszawą, Hen­
ryk Grzybowski, miał zatargi z żoną 
i pewnego dniu ugodził ją w plecy no­
żem, kładąc trupem na miejscu, następ 
nie Grzybowski przerżnął sobie gardło. 
Cięaie było bardzo głębokie aż do ko­
ści, a lekarz uznał stan Grzybowskie­
go za beznadziejny.

Mimo to jednak Grzybowskiego 
przywieziono do szpitala w Warsza­
wie, gdzie zainteresował się nim pe­
wien młody lekarz, który dokona! „maj

stersztyku“, gdyż udało mu się umo­
cować z powrotem głowę Grzybowskie 
go i utrzymać go przy życiu.

Wyjątkową tą operacją zaintereso 
wała się specjalna komisja profeso­
rów, która przed kilku dniami ogląda 
ła chorego.

Wobec niespodziewanego powrotu 
do zdrowia Grzybowskiego, prokura­
tura wznowiła dochodzenie i Grzybów 
ski, którego już uważano za niebo­
szczyka, stanie przed sądem za zabój­
stwo żony.

Kto wvpral na loterii?
W 3 i 4-em ciągnieniu piątkowem 

główne wygrane padły:
Stała dzienna wygrana 30.000 zło­

tych 165197.
50.000 zł.: 123242.
10.000 zł.: 162467 162873.
5.000 zł.: 7321 S722 134342.
2.000 zł.: 1662 11937 20901 

304-56 49521 55086 64783 73412 
112507 119683 121477 131868 
152963 164201 173998 183279 
192995.

1.000 zł.: 12709 15243 15462 
26820 30590 30804 3299.9 37310 
57960 62681 55206 65868 71673 
83106 86900 90718 91088 92956 
1712453 106005 112564 120164 
121845 125548 130866 
136453 143931 141941

158053 
173395 
183683

132765
149724
162298
175016
186548

28337
3157"

133373
189850

15681
47030
80656

100443
121819
134622
150202
164775
177336
193396

73881. 116796 125994
Zł 2.000 na N-ry: 643 4512 11874 

20706 26048 38488 72535 76080 791.37
80681 109038 138642 139453 146011 
145299 160922 180605

Zł. 1.000 na N-ry: 1917 8153 9351 
9671 19222 19271 21335 38558 38937
42887 48922 51302 56313 60217 63305
76257 79595 88500 93968 981.14
103331 104791 107114 110266 
120935 123070 124460 126141 
139547 152061 154336 167654

100562
114034
126545
170427

173104 178990 180957 189461 189575 
(Nieurzędowa)

fts. Yomu prz^Hęazie 
do Warszawy

LONDYN, 22.5. W  najbliższych dniach 
praw dopodobnie ju ż  w przyszłym  tygod­
niu, książę Y orku odwiedzi w szystkie stoli 
ce E uropy, aby  zakom unikować ofojalnie 
o w stąp ien iu  E dw arda  8 n a  tro n  angiel­
ski. 1

Praw dopodobnie ks. Yorku przybędzie 
rów nież i  do W arszaw y.

N astępcy tro n u  tow arzyszyć będzie as 
te j podróży odpow iednia śwta.

—ooo—

Zjazd cyganów
rozstrzygn ę spór o 300 talarów

PIOTRKÓW , 22.5 W  P io trkow ie aensa 
cję wyw ołał fakt, iż król cygański Młohal 
K w iek zapowiedział n a  30 bm. zjazd wszy 
stkick cyganów  z Polski, dla utworzeni* 
specjalnego trybunału , k tó ry  rozstrzygnie 
spory m iędzy rodzinam i Kwieków i Goma 
nów.

Chodzi przytem  o zwrot 300 talarów w! 
złocie, k tóre  m iały  byń skradzione E lżbiet 
ci 9 K w iek przez Gomanów.

 ” 000—

Procas o z a jśc it  w Odrzywole
RADOM, 225 (teł. od wł. kor.). Zgodnie

z naszą zapowiedzią, prezydjum  sądu okrą 
gowego w R adom iu wyznaoaylo termin 
procesu o krw aw e zajścia  w Odrzywole^ 
Ossie, K łewowie i okolicznych wsiach po 
w iatu  opoczyńskiego, jak ie  wydarzyły slą 
w końcu listopada ubiegłego roku

Prooes rozpocznie się w sobotę 6 czerw 
ca w Opocznie n a  sesji wyjazdowej radom 
skiego sądu  okręgowego.

Powrót do analfabetyzmu
ŁUCK, 22.5. K om isja  poborowa stwier­

dziła w roku  bieżącym, że poborowi, 
k tó rzy  ukończyli jedną  klasę szkoły pow 
szeehnej z chw ilą gdy doszli do wieku po­
borowego, s ta ją  się w większości wypad­
ków ponownie analfabetam i, nie umiejący 
m i naw et podpisać swego nazwiska.

Przemytnicy ludzi areszte- 
wani przez policję katowicką

KATOWICE, 23.5. Funkojotiarju 
sze policji śledczej w Katowicach wpą 
dli w ciągu ostatnich dni na trop szaj­
ki kombinatorów, trudniących się od 
dłuższego czasu nielegalmem przewozu 
niem obywateli żydowskich z Polski 
do Francji oraz Belgji a nawet do Sta 
nów Zjednoczonych. W domu nieja­
kiej Neumanowej przy ul. Marja- 
claiej aresztowano przywódcę szajki, 
Majzlera i Szwarcbauma z Częstoehrt 
wy.

Majzlera z Szwarcbauma oddano 
do dyspozycji władz miarodajnych.

153127 153399 
165651 172612 
177463 178816 
193664.

W dniu wczorajszym w 1-em i 2-em 
ciągnieniu główne wygrane padły:

Zł. 10.000 na N-ry: 95533 97966 
Zł. 5.000 na N-ry: 45400 53309

30.000 112631S ta ła  d z ie n n a w y g ra n a

o ra z  w y g ra n a

p a d ły  w  13-tym

126109

c ią g n ie n ia la sy  z n o w  u

KAFTALA
K A T O W I C E ,  u l .  ś w .  J a n a  1 6
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Niemcy kolonizują... Ablsynje
Do państw , k tóre w okresie olbrzy 

m ich przygotow ań M ussoliniego clo 
w ojny z A bisynją, dostarczały  I ta l ji  
p roduk ty  przem ysłow e — zaliczyć na 
leży w  pierw szym  rzędzie Niemcy, 
R ozm iary obrotów gospodarczych p o ­
m iędzy I ta l ją  a  Niemcami, zwłaszcza 
bezpośrednio przed podjęciem  działań 
zbrojnych na  teren ie  A fryki, uległy 
w ydatnem u zwiększeniu. W  szezegć - 
mości sp rzy ja ło  tem u, wzrostow i impor­
tu  niem ieckiego do Włoch zaw ar.ie  s z j  

regu umów, zainicjow anych przez mi 
oq •0iu]{.Tog; av pjs.irpodsoS oavjsjojsiu 
s taw y niem ieckie obejmowały zarÓAY- 
no surowce, jak  i fab ry k a ty  przem ysłu 
zbrojeniowego, oraz a rty k u ły  przeruw 
słowe o charakterze przedm iotów c i- 
dziennej potrzeby. W m iarę wzm aga ■ 
n ia  tem pa przygotow ań do w ojny im ­
po rte rzy  y/łoscy coraz silinej zaczęli 
odczuwać sku tk i res trykcy jnej polity ■ 
ki dewizowej, k tó ra  spowodowała 
niemożność pokryw ania  przez 
odbiorców włoskich należności 
za tow ary  niemieckie. W  ten sposób 
pow stały  zamrożone należności n ie ­
m ieckie wc W łoszech i dostaw cy nie­
mieccy już od kilku miesięcy oczekują 
na  uregulow anie tych należności.

Zdobycie A bisynji i ciążenie do 
eksploatacji bogactw  natu ralnych  te­
go k ra ju  zrodziły wśród zainteresow a 
nych kół przem ysłowych Niemiec oraz 
owiązanych z niemi sfer wielkiego 
handlu  eksportwmgo koncepcje odzyska 
n ia  zamrożonych należności niem iec­
kich av dość oryginalny  sposób. Chodzi 
łoby o zainteresow ania niemieckich' 
kół gospodarczych kwTestją  kolonizacji 

‘A bisynji. N atu ra ln ie  nie wchodziłoby, 
tu  w  grę odstąpienie Niemcom pew ­
nych terenów  na własność. Mówi się r.i 
czej o zastosow aniu pew nych metod 
?tiem ieckiej p racy  kolanizacyjnej, 
gdyż naw et n a  terenie W łoch u trw ala  
się przekonanie, że I ta l ja  nie b ę d zc  
mogła własnem i siłami zrealizwać cal 
kowicie dzieła kolonizacji A bisynji 
O lbrzym i teren  E tjo p ji mógłby się stać 
terenem  skolonizowanym  w oparciu 
li ty lko o siły włoskie dopiero za la t  
kilkanaście lub kilkadziesiąt. W p la ­
nach M ussoliniego natom iast leży ink' 
najszybsze przeprow adzenie don i )
słych zadań i dlatego poszukuje on po 
p a rc ia  zagranicy w tej lub w innej fo r 
mie.

Wśród rozważań i projektów współ 
pracy gospodarczej niemiecko • wło­
skiej Avysuwana jest koncepcja Avy- 
dzderżaAvienia Niemcom peAvnych tere 
nÓAV kolonjalnych av  Abisynji. Kwo­
ty  Avptacane z tytułu dzierżaAVV bvła-< 
by rozliczanie na podstaAvie A\doskich 
długów7 toAvarowych. Na czoło ewertu  
aLrnych tranzakcyj i posunięć, które 
Avchodzilyby a v  grę przy tej współpra­
cy, wysunięta została spraAva Avyko- 
rzystania sil Avodnych Abisynji dla c e ­
lów energetycznych , wydobywał,m  
surowców oraz budoAva dróg i pew­
nych linij kolejoAvych, zwłaszcza zAvią 
zanycb z możliwościami rozAvoju han­
dlu tranzytowego a v  Afryce. DostaAvv 
firm niemieckicli dla Wioch opierały 
by się na wzorach, realizowanych w 
SAvoim czasie av  dziedzinie współpra. y  
j-Uspodarezej pomiędzy Niemcami a 
Rosją. Rząd Rzeszy uruchomiłby w 
tym celu specjalne długoterminowe 
kredyty, które gwarantowałyby ca­
łokształt tych wielkich tranzakcjj. 
N adm ienić należy, że jakkohviek pro 
jekty te znajdują się narazie jeszc/.o

w stadjum dyskusji to jednak trakto­
wane są w  zasadzie bardzo poAvażnie.;

Rząd Rzeszy ze zrozumiały cli pow j  
dów nie zajął jeszcze w tej kwestji 
sprecyzowanego stanoAviska. Na kon­
ferencji poufnej,- odbytej ostatnio po 
między kołami przemysłu i wielkiego  
handlu niemieckiego, pi-zedstawieielo 
ministerstwa gospodarki poruszyli 
rÓAvnież zagadnienia ZAviązane z o- 
beeną sytuacją polityczno- gospodar 
czą. Zwrócono uAvagę na niew yjaśiro  
ne stanowisko mocarstw Avobec sprawy 
abisyńskiej. Pogłoski o pakcie mendo 
cko - Avłoskim, ZAviązanym z różnerni 
wizytam i i rozmoAvapri Avysokic-h urzę 
dnikÓAY Italji i Rzeszy, traktować na­
leży z daleko idącą rezenvą. Niewątpli 
Avie bowiem celem polityki niem ie­
ckiej jest przyjaźń z W. Brytanją, z 
którą zbytnie zaangażoAvanie się w o 
współpracy z Italją mogłoby kolido- 
Avać . *

Abstrahując narazie od realnych 
osiągnięć w tej mierze, podkreślić na­
leży, iż samo wysunięcie sprawy współ 
pracy niemieckiej a v  dziele koloniza­
cji Abisynji jest wielce charakterysty­
czne. Świadczy ono boAviem o tenden­
cjach Niemiec do uzyskania peAvnoj le 
gitym acji a v  dziedzinie pracy kolon i j  

nej i zdobycia takiej legitym acji w 
formie bezpośredniej łub pśredmej.

Kain.

G d y w domu używa się ftadionu do  
prania, mija ono szybko i bez trudu, 
<a mamusia nie męczy się i jest zad o­
wolona. Pranie Radionem jest prze- 

ż takie łatwe: rozpuścić Radion w  
zimnej wodzie, 15 
minut gotować bie­
liznę, płukać naj­
pierw w gorącej, 
potem w zimnej 
wodzie — i bie­
lizna będzie śnie­
żnobiała.

EEEB» B. P.

Inżynier Henryk Oppenheim
zmarł, dnia 22 maja br. po krótkich i ciężkich cierpieniach w wieka 58 lat

Wyprowadzenie zwłok z domu prze dpogrzebow ego na Cmentarz Żydow­
ski odbędzie się w niedzielę, dnia 24 m a ja  br. o godzinie 15-ej, o ozem zawia­
dam iają pozostałe a v  nieutulonym bólu

SIOSTRY i RODZINA.

Jaja będą sprzedawane na wagę
żądania sfer gospodarczych

Tętno chwili

Na teren ie  ZAviązku Izb Przem y- 
slowo-HandloAvych rozAvażane je s t o- 
beonie w ystąpienie Centralnego z A v i ą z  
ku detalicznego kupiectw a chrześcijan 
skiego R. P., k tó ry  zwrócił się do Izby 
Przem ysłow o H andhvej av WarszaAvio 
z prośbą
o rozważenie sprawy zmiany systemu 
handlu jajami „na sztuki44, t. j. według 
miary ilościowej, na system handlu 

na wagę.
Dyrektor Związku zrzeszeń zawo­

dowych eksporteroAv jaj oraz główny 
inspektor wywozu jaj z Polski przy 
ZAviazku Izb, nadto inspektor standary 
zacyjny AvypOAviedzieli się w zasadzie 
za celowością Avprowadzenia systemu 
handlu jajami na wagę, jednakże.bez 
stosowania przymusu. W handlu b u r­
towym czynione są już usiłowań.;;ń 
Avprowadzenia systemu zakupu jaj na 
Avagę od producentoAV i innych dostaw

o ó a v .  Akcja ta  stale, acz poAvoli, reali­
zuje się w pewnych ośrodkach produk­
cji z dobremi wynikami. Zagranicą, 
jak naprz. av  St. Zjednoczonych, jaja  
są sprzedawane wyłącznie a v  sorty­
mentach wagowych tak, że w detalu 
przy sprzedaży na tuziny, Avaga jaj 
standaryzowanych jest a v  poszczegól­
nych grupach praAvie jednolita. J a ja  
standaryzowane nie mogą być wogóle 
przedmiotem handlu. Na podstawie 
tych i szeregu innych przesłanek, Izba 
Avypowiedziała się za wproAvadzeniem 
oboAviazku sprzedaży i kupna jat na 
Avage, narazie tylko a v  handlu deta­
licznym. Zarządzenie takie stanowiło­
by pierAVSzv etap akcji, zmierzającej 
do modernizowania systemu handlu 
jajami, na wzór dokonanych już zmian 
a v  systemie handlu OAVOcami oraz in ­
nymi produktami hodowli i rolnictwa.

DYREKCJA GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO.
(z prawami szkół państwowych)

Wandy Replińskiej
W BEDZINIE, KOŁŁĄTAJA 35 telefon 1-15

Zawiadamia, że zapisy do wszystkich klas przyjmuje kaiieelcrja w go­
dzinach między 9 — 13„
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Robactwo w sadach owocowych
W  roku bieżącym zapoAviada się 

niezAvykle bogaty urodzaj owoców w 
Polsce. Czereśnie i wiśnie już się Avy- 
kształcily, drzew a są oblepione oavo- 
cami. Podobnie bogato zapow iada się  
zbiór gruszek i  jabłek. Owoce p o A v i n -  
ny być tanie.

Ogrodnicy jednak  skarżą się ,  iż s a ­
dy zosta ły  zaatakoAvane przez niezli­
czone masy robactAva, które rzuciło się 
na wszystkie gatunki drzeAv owoco­

wych. Szczególnie cierpią od robactw a 
jabłonie i grusze. Robactwu w ypow ie­
dziano walkę, drzetva opryskiw ane są 
cieczami niszczącemi szkodliwe 0 A v a -  
dy. RobactAvo zaatakow ało nietylko 
drzew a owocowe, ale również porzecz­
ki i maliny.

Pojaw ienie się robactwa av ogrom ­
nych ilościach p rzyp isyAvane je s t ła­
godnej zimie i ciepłej wiośnie.

O 20 GROSZY...
W Chojnicach odbyła się rozprawa ap^  

lacyjna niejakich Nadolnych, którzy byli’ 
oskarżeni o kradzież ściółki z lasu pań* 
stwowego. Przedmiot kradzieży przedsta- 

A via  wartość 20 groszy.
Sad grodzki w Czersku skazał swego 

czasu Nadolnych, ojca i syna, na grzywny 
po 18 zł. za kradzież a v  innem miejscu. Naj 
tomiast mvolnil za kadziez ow7ego pół me-: 
tra  ściółki wartości 20 groszy.

N a d le s n ic tA V O  wniosło odwołanie.
Sąd okręgowy oddalił je jednak, uwal­

niając oskarżonych.
Kosztami procesu obciążono skarb pau, 

stwa.
Proces \t dwuch instancjach — o 20 gro­

szy- A może jeszcze po apelacji będzi* 
kasacja? Nadleśnictwo udowodniło swem 
postępowaniem, że sm akuje w procesach, 
choćby bezprzedmiotoAvych — czyli po- 
prostu w szkodliwem pieniactwie.

Niewątpliwie kradzież musi być przy­
kładnie ścigana. Ale a v  tym wypadku staw 
ka procesu była chyba zbyt nikła, by uru­
chamiać całą procedurę sądową, a od pier 
wszego wyroku apelować jeszcze.

He czasu urzędowego, ile pisaniny — 
stracono za owe 20 groszy. A koszta, któ- 
remi obciążono skarb państwa, wyniosły 
ponad 50-krotną wartość przedmiotu proce 
su.

Dwa procesy o 20 groszy! Gdzie poczucie 
m iary i... humoru?

(Expies Paranny).
NA KARABINIE SIE WESPRZEĆ.
Pełno dokoła nas tych nietoperzy co usi 

lu ją zadusić, zniszczyć każdą lampę, każde 
światło, każdą myśl polską, wysuszyć ser­
ca, a mózgi zaprawdę o warjackicłi pozo­
stawić siłach. To też dziś tern bardziej wi­
dzimy wszyscy jak nieodzowną konieczno! 
cia jest: na karabinie się wesprzeć!

Karabn to nasza arm.ia. Arm ja. to co 
ment, który zespala wszystkie partje. 
wszystkie program y, wszystkie troski i 
wszystkie serca. A rm ja to W ielka Milczą 
ca. lecz gdy przemotvi z żołnierską prosto 
tą, każde je j słowo wprost w duszę przeni­
ka. Gdy Rydz-Śmigły mówi: Nie damy a-i 
ni jednego guzika, albo „obce recepty mą 
ją  na celu obce dobro, a nam chodzi o ną 
szą Ojczyznę" — to rozumie to każdy Po­
lak, wielki i maty, ludotvicc, sanater czy 
endąk, robociarz przy warsztacie, chłop 
przy gnoju i uczony nad retortą.

Chcemy na karabinie się wesprzeć, to 
jest na żołnierskiej dyscyplinie i porząd­
ku. Nie gadać tak bez miary, a zwłaszcza 
nie lamentować, nie biadolić, nie polityko- 
wać, nie dyplomatyzować. lecz komu trze 
ba, rąbać prawdę w oczy i pracować wedle 
planu, konsekwentnie i rzeczotvo. Krok za 
krokiem, pozycja za pozycją zdobywać. 
H arra r za H arrarem  i Dżidżigę za Dżidźi- 
gą na froncie tvalki z wrogiem we wnętrz 
nym, z rekinami, zdziercami, złodziejami i 
tvszystkimi zagranieznikami i pejsaczami, 
którzy nas obsiedli jak kolonję murzyńską 
i jak z Konga wywożą od nas bogactwa 
nieprzebrane!

(Dziennik Bydgoski).
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TRZY KRWAWE BÓJKI
Argumentacja przy pomocy siekier i noży -  Barykady w mieszka-

niu — Na ulicach Sielca
Onegdaj w Zagłębiu miały miejsca 

trzy krwawe bójki, w czasie których 
były w ruchu rewolwery, siekiery i 
noże. Ofiary tych bójek pozostają na 
kuracji w szpitalu.

O godz. 19.30 wieczorem na ul. K o­
źlej w Sosnowcu na tle osobistych nie 
porozumień doszło do krwawej bójki 
pomiędzy: Kazimierzem Sochankiem, 
bez stałego m iejsca zamieszkania, S ta 
nisławem Szczybrocliem (Klimontów, 
Szosowa 15), Władysławem Kaiisia- 
kiem (Sosnowiec, Kozła 27), Janem  
Sjndakiem (ul. Koźla 27) i Stefanem 
Krawczykiem (Sosnowiec, Podgórska 
nr. 10).

Awanturnicy rzucili się na siebie 
z nożami i siekierami.

W czasie bójki Siudek zadał lvali- 
siakowi kilka cięć siekierą w obydwie 
ręce. W stanie niezagrażającym życiu 
przewieziono rannego do szpitala na 
Pekinie.

Tegoż samego dnia około godz. 22.30 
Stanisław  Szczybroch i Kazimierz 
Soehaczek dobrali sobie do pomocy 
Antoniego Musialika, Józefa Szczy- 
hrocha oraz Ju ljan a  Janasa  i całą ban 
clą napadli na mieszkanie S tefana 
Krawczyka w Sosnowcu przy ul. Pod 
górskiej 10.

 ̂ Krawczyk zamknął mieszkanie, w 
ŁYórem się zabarykadował.

Wówczas napastnicy siekierami po­
rąbali drzwi wejściowe do mieszkania

i wybili szyby w oknach. W czasie 
napadu jeden z awanturników wy­
strzelił kilkakrotnie przez okno do 
mieszkania Krawczyka na szczęście 
nie raniąc nikogo.

Z opresji w yratowała Krawczyka 
policja, która _ zatrzymała napastn i­
ków, przekazując ioh władzom sądo­
wym.

*  *  *

Również onegdaj wieczorem na 
jednej z ulio w Sielcu wynikła bójka 
na tle nieporozumień osobistych po­

między mieszkańcami Sosnowca: A n­
tonim Pałygą (W ronia 14), Bolesła­
wem Dudkiem (W ronia 6), Ryszardem 
Wróblewskim (W ronia 12), Janem  
Pawlikiem (Narutowicza 36), W łady­
sławem Kolką (Sielecka 29) i F ran ­
ciszkiem M iarką (Sielecka 27).

W  czasie bójki pokłuty został no ­
żami Stefan Pałyga.

W stan ie’ciężkim ofiara nożowej 
aw antury pozostaje na kuracji w d o ­
mu. Awanturników  zatrzymano i prze 
kazano władzom sądowym.

4 tvg. w JUGOSŁAWJ I
Zwiedzam'9 W iednia, B udapesztu S u sz a k a .-W y c ie c z k i do W eneoii. Abba- 
zji, kol i tu, D ubrow nika i C etynji. — Podróże po A dria tyku . — W yjazdy

2-go każdego miesiacą.
, , X ł .  (ew . n a  sp ła ty )
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Pertraktacje w sprawie uporządkowania kontygentów  
węglowych małych kopalń

Samochód
do sprzedania

linuuyua, Durand, mało używany, 
bardzo dobrze utrzymany.

D ąbrow a G órn , C hopina 7*2, tel. 91.

W Wyższym urzędzie górniczym w 
Katowicach odbyła się konferencja 
przedstawicieli wszystkich małych ko­
palń węgla w Polsce pod przewodnic­
twem dyr. departam entu górniczo-hut­
niczego m inisterstw a przemysłu i h an ­
dlu p. Pechego i w obecności nacz. wy 
działu węglowego tegoż m inisterstw a 
p. Korsaka, wiceprezesa .Wyższego 
urzędu górniczego inż. Majewskiego i 
naczelników wszystkich okręgowych 
urzędów górniczych w Polsce. " 

Konferencja miała za zadanie do­
prowadzenie do konsolidacji właści­
cieli wszystkich małych kopalń w Pol­

sce w celu uporządkowania kontyngent 
tów węglowych.

Dalsze pertraktacje w tej sprawie 
odbędą się w przyszłym tygodniu av 
Warszawie.

W konferencji wzięli udział przed­
stawiciele następujących kopalń: Pol­
ska, Szczęście, Luizy, Antoni, Jutrzeu 
ka, Wiktor ja, Helena, Lipno, Hanka, 
Baśka II, Podreden, Małgorzata i Do­
rota.

Kopalnie to, jak  wiadomo, nie na­
leżą do Unji Polskiego Przemysłu 
G ó tani czo-Hut niczego.

—  _________________________  Kr, 141

Pociągi popularne do Krakowa
O pracow any już został p lan  przejaw* 

dów m asowych do K rakow a d la  osób, prtt 
gnących wziąć udział w sypaniu  kopca Ol 
Sowińcu oraz złożyć hold u  tru m n y  M ar­
szałka Piłsudskiego.

W  czerwcu L ig a  P op ieran ia  Turystyki 
wespół z K om itetem  Budowy Kopca J6e» 
fa  P iłsudskiego n a  Sowińcu u rucham ia  nii 
s tepujące pociągi popularno dio Krakowa?

w dniu 1 czerwca z Katowic, 
w dniu 8.6 z W arszaw y i Torunia, 

w dniu 7.6 % Częstochowy, 
w dn. 9.6 ze Lwowa, w dniu 10.6 z Zakopa 
nego. w dn. 11.6 z K atow ic i Kielc, w dniu 
12.6 z W ilna, w dn. 13.6 z W arpzaw y i Sta­
nisławowa. w dn. 11.6 z Radom ska, Żyw­
ca, Rzeszowa i Będzina, w dn. 196 z War­
szaw y i Łodzi.

w dniu  21.8 z K aton ie , B ielska 
i Łamowa, w dn. 27.6 z K alisza, w dnu. 28.6 
z B ielska i Mysłowic.

Pielgrzymka do Wilna!
L iga K ato licka w K atow icach p rzy  P« 

mocy technicznej L ig i P op ieran ia  T ury ­
styk i o rganizu je  na Boże Ciało p ielgrzym  
kę Śląską do W ilna do M atki Boskiej O. 
strob ram sk ie j w czasie od 10 do 14 czerw, 
ca br. W  program ie rów nież zwiedzanie 
W arszaw y, przejazd sta tk iem  do Trynopo 
la  do słynnej K a lw arji i do W erek nad 
W ilją  położonych oraz dodatkow a wyciec* 
ka nad piękne Trockie jezioro.

Cena udziału już od 27 zł. począwszyv 
Jeśli się jednak  do Zielonych Św iąt 350 uc 
ozestników zgłosi, wówczas cena p rze jaz­
dów kolejowych obniżona zostanie o m nie 
więcej 5 zł., dlatego pow inni sio uczestnicy 
jaknajliczn io j i jaknajw cześniej zgłaszać 
przez co uzysku ją  tańszy  przejazd.

Bliższych inform acyj udziela i zgłoszę 
n ia  p rzy jm uje : L iga  K ato licka w K atow i 
cach, ul. M. P iłsudskiego 58 teł. 806 52.

W powszechnej czci
dla K obiety-M atki

Minęły już dawno te czasy, gdy, 
w epoce przedchrześcijańskiej, kobie­
ta była sługą i niewolnicą mężczyzny. 
Rozwój kultury podniósł ją do zna­
czenia równego mężczyźnie, a wpływ 
na społeczeństwo zdobyła kobieta pra­
cą własną i poświęceniem.

Najważniejsze jednak zadanie ko­
biety było, jest i pozostanie zawsze 
w rodzinie. Kobieta jest „kapłanką 
domowego ogniska", ona przedewszy- 
fctkiem wychowuje nowe pokolenie, 
ml kobiety - matki też zależy w dużej 
mierze trwałość rodziny, tej najgłów­
niejszej więzi społecznej.

Postać Matki - Polki odegrała wiel 
ką rolę w doli i niedoli naszego naro­
du. W żadnym zdaje się innym naro­
dzie postać matki nie jest tak jzczona, 
jak właśnie u Polaków. Nic dziwnego, 
1m» wyjątkowe położenie polskiego lu­
du, uczyniło z serca matczynego wy­
jątkowe ognisko miłości szerokiej, po­
za sprawy rodzinne sięgającej, uczy­
niło z serca matczynego arkę nadziei, 
źródło wytrwania i znicz niegasnąeych 
blasków świecących w pielgrzymce 
życia.

Wieczny pomnik dla Matki - Polki 
wystawił zmarły rok temu Marszałek 
Józef Piłsudski, który w ciągu całego 
swego pełnego chwały żywota jak 
najczulej wspominał matkę swoją, w 
ważnych chwilach swego życia zamy­
kał się w' sobie, wsłuchiwał się w we­
wnętrzny głos, który Mu mówi, jak 
W' takim wypadku postąpić kazałaby* 
Mu matka Jego. A umierając polecił 
serce swoje złożyć u stóp zmarłej 
przed łaty matki, co też w tym roku 
dnia 12 maja uroczyście uczyniono.

Ten wzniosły przykład starczy za 
hymny pochwalne dla wszystkich 
matek - Półek, w dniu ich wielkiego 
dorocznego święta, mającego na celu 
jeszcze większe rozwinięcie uczuć mi­
łości dziecka do matki i uczczenie jej 
poświecenia.

PRZETW ORY TECHNO CHEM ICZNE

MAURYCY REINER
SPÓŁKA FIRMOWA 

Sosnowiec, ui. Prez. Mościckiego 41 Teł. 5-48

Terpentyna, karbolineum żywiczne, 
smoła drzewna, węgieł drzewny I

• sadze |
Reprezentacja i skład produktów fy: „Terebenthen" S. A. w W arszawie I
Chlubna karła dorobku Związku S trze leck iej)

Po miesięcznem trw aniu, zamknię­
to 20 bm. uplasowaną w salach ra tu ­
sza sosnowieckiego wystawę ekspona­
tów, obrazujących dorobek Związku 
Strzeleckiego za okres 15-letniej dzia­
łalności na terenie powiatu będziń­
skiego.

W ystawa spełniła swoje zadanie, 
bowiem zwiedzało ją ponad cztery 
tysiące osób, aczkolwiek walory jej 
usprawiedliwiałyby wyższa liczbę
zwiedzających.

Idea strzelecka na terenie Zagłę­
bia Dąbrowskiego zrodzi"-Ir,  C — ~ -• V, U W P i l; V

plan pracy obywatelskiej i wychowa,- 
nia fizycznego w okresie pokojowym 
odrodzonej ojczyzny dlatego nietrud­

no było inicjatorom i organizatorom 
w ystawy skumulować realne dowody 
tej pracy. A już, jeśli się weźmie pod 
uwagę, że wystawa była obrazem d i- 
robku jednego tylko powiatu będziń­
skiego, to przyznać należy, że tu się 
pracuje z dużym pożytkiem dla spra­
wy.

Dominujące w  dziale męskim w y - 
stawy hasło: ..Od fizycznego rozwoju

O
owocu v

narodu zawisła jego wartość bojowa" 
znajdowało swoj wyraz w całym sze­
regu zdobytych dyplomów i' nagród 
sportowych.

Djagram y, wykresy, plastyczne 
emblematy, gazetki i t. d. obrazująco 
rozwój oddziałów Związku Strzelec­
kiego a ponadto wielki zbiór indywi­
dualnych prac, poświęconych idei 
strzeleckiej, dowodzą, że zasiąg tej 
pracy wykracza poza szablonowe ra ­
my organizacyjne a jednoczy ludzi 
twórczo oddanych sprawie.

To samo mówiły stoiska żeńskich 
oddziałów Związku Strzeleckiego a 
przedew szystkiem  Strzem ieszyc, Mi- 
lowic, Zagórza i Sosnotvc-a.

Zresztą klasyfikacja czynu tego 
lub innego oddziału nie może tu mieć 
miejsca, bo wszystkie one pracują 
owocnie, przyczyniając się swym do­
robkiem do celującej w efekcie ca­
łości..

Omówiona pokrótce pierwsza w y­
stawa stanowi chlubną kartę dorobku 
Związku Strzeleckiego.

K-i J.

Nic tak nie zdobi Pan, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd m łodzieńczy. 

T ysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
 s to s u ją c ------

K r e m  i m y d ł a  „ I A C T 0 L I N ”
ŻĄ D A Ć  W SZĘD ZIE.

RADJO
PROGAM OGÓLNOPOLSKI.

Niedziela, 24 m aja.
9.00 Sygnał czasu. 9.03 G azetka rolni- 

cza. 9.15 P ro g ram y  lokalne. 9.50 D ziennik 
poranny. 10.00 P rog rarm y  lokalne 10.10 
Tr. * Ja sn e j Góry w Częstochowie. 11.57 
S ygnał czasu, 12.15 Poranek  muzyczny, 
13.00 T ea tr W yobraźni słuch. N agroda li­
teracka. 14.00 W ładczyni. 1420 P ro g ram y  
lokalne. 15.45 K u  rozwadze rolników. 16.00 
Dzieci m atkom . 17.15 T e a tr  W yobraźni 
słuch. pt. N ikotyna. 17.45 Co ozytać. 1800 
Podwieczorek przy m ikrofonie. 20.00 P ły  
ty. 20.45 D ziennik wieczorny. 20.55 Obra 
zek z Polsk i współczesnej. 21.00 Na weso­
łej lwowskiej fali. 2130 Podróżujm y. 22.0* 
Tr. meczu p iłkarsk iego  W isła. 28.00 W ia 
do mość i sportow e 28.15 P ro g ram y  lokalne.

KATOWICE.
Niedziela, 24 m aja.

9.15 P ły ty . 12.03 Co słychać na Śląsku. 
14.20 P ły ty  15.00 W ierszo o szachiście. 15.10 

^ Zwalczanie gza bydlęcego. 
L).3j P ły ty  16.30 B ery  i bo.iki śląskie 16.50 
K oncert reklam owy. 1705 P ro g ram  na d*. 
następny. 23.15 P ły ty .

PROGRAM  o g ó l n o p o l s k l

Poniedziałek, 25 m aja.
6.30 K iedy ranne w sta ja  zorze. 6.83 Po  

budka do g im nastyki. 7.20 P ły ty . 8.00 Aa  
dyeja d la szkół. 8.10 A udycja  dla poboro 
wyeh. 11.57 Sygnał czasu. 12 03 D ziennik 
południowy. 12.15 P ro g ram y  lokalne 12.25 
K iedy kw itną fjołki. 13.10 C hw ilka go 
spodarstw a domowego. 1515 W iadom ości o 
eksporcie polskim. 15.20 P ro g ram y  lokalna 
16.15 L ekcja jęz.. niem ieckiego. 16.50 Reci­
ta l wiolonczelowy. 17.00 K obiety  zasłużo­
ne 17.15 M inu ta  poezji. 17.22 M uzyka lekka 
17.50 K łopoty  ze słowikiem 18.00 Utworjr 
ne. 17.50 K łopoty ze słowikiem. 1800 U t­
w ory fortepianow e. 18.30 P ro g ram y  Jokal 
ne. 18.55 Pogadanka ak tualna . 19.05 P ro ­
g ram  na dzień następny. 19.35 W iadom ości 
sportowe. 20.00 A udycja  strzelecka.. 20.30 
K oncert. 21.00 M uzyka operetkow a. 21.59 
W ieczór lite rack i. 22.00 P ły ty .

A U D Y C JA  H A R C ER SK A  Z PODSTU-

D JA  W SOSNOWCU.

H arcerstw o Zagłębia święci 25-lecie swe 
go istn ienia. K ierow nictw o poekdndja W 
Sosnowcu w porozum ieniu z kierownieł- 
twem  m iejscowej chorągw i harcersk ie j or­
gan izu je  w najbliższa środę o godz. 20-oj 
audycję  harcerską.

Na całość tej audycji złożą się pieśni 
w w ykonaniu 36-oj Zagłębiow skiej D ruży, 
ny  H arcersk ie j z W ojkowic K om ornych 
oraz koncert o rk iestry  m andolinistńW  
przy Kole P rzy jac ió ł 8-ej Z. D. H. w So­
snowcu. Ponadto  p rogram  'przew iduje 
dialog najstarszego  harcerza  z na jm łod­
szym zuchem. Pogaw ędkę o Zagłębiu  wy­
głosi red. K . Ćwięrk.
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Wchodzimy w nowe średniowiecze
Trochę późno, ale lenie! nnznr* ni'f ~ ,,,.„,.-,1  • i t . . . .lro ch ę  późno, ale lepiej późno, niż 

wcale przysw oił i udostępnił nam, 
polakom M arjan R eutt źródłowa książ 
kę M ikołaja B ierd iajew a pt. „Nowe 
średniewiecze" (W yd. „Roju '). B ier­
diajew  należy do najw ybitniejszych 
przedstaw icieli filozofji idealistycznej, 
tilozofji relig ijnej, która z nową silą 
odżywa w gasnącym  świeeie zbankru­
towanych pojęć przedwojennych. — 
W pływ B ierdiajew a na um ysły współ­
czesne jest duży, coraz większy, co jest 
oczywiste wobec niezwykle bogatej i 
pizekonyw ującej zawartości myślowej 
jego działalności pisarskiej. Ale B ier­
diajew przekonyw uje nietylko logiką 
swoich przesłanek i wniosków, przeko- 

"  uje jeszcze bardziej gorącą w iarą 
w sw oją ideę, wiarą, której tchnienie 
zniew ala i każe rezygnować z oporu.

dlatego dla poznania B ierdiajew a za 
mało jest streścić bieg jego myśli — 
trzeba wejść bezkompromisowy* w po­
ryw ający  n u rt jego m istycznej w prost 
twórczości, trzeba przejąć i przem yśleć 
wszystkie problem y i ich rozwiązania.

W chodzimy w nowe średniowiecze 
— to je s t główna teza B ierdiajew a.— 
A by zrozumieć w artość tej tezy, trze ­
ba poznać najpierw  je j podkład filozo­
ficzny:
„B ierd iajew  szuka praw dy cł rześcjań 

skiej, — pisze M. R eu tt — jako jedy­
nej absolutnej praw dy, z której" wy­
pływa, jako logiczna konieczność — 
spraw iedliw ość ckrześcjańska. P raw da 
i sprawiedliwość, oto najw yższe poję­
cia oceny rzeczywistości. W artość ży­
cia ludzkiego mierzy się stopniem  od­
dania się służbie realizowania tycli 
dwu naczelnych wytycznych^.

Średniowiecze przenikła idea urze­
czyw istnienia praw dy i spraw iedliw o­
ści, k tórych źródłem jest Bóg. Zespo­
lenie życia ludzkiego z Bogiem nada­
wało całemu średniowieczu surowy i 
podniosły charakter, przyczyniło się do 
rozkw itu średniowiecznej myśli filozo 
fieznej, wyrzeźbiło duchową strukturę  
człowieka, dało mu potrzebną dyscy­
plinę wewnętrzną i umożliwiło potęż­
ny wybuch sił twórczych w okresie 
Renesansu. I  te właśnie wysokie w ar­
tości chce Bierdiajew  widzieć w epoce 
k tóra teraz idzie.

L podstaw  św iatopoglądu historycz 
fiego B ierdiajew a leży w yrażona przez 
^ ica teorja  naw rotu („corsi e ricorsi") 
w h isto rji jak  w naturze istn ieje  ry t­
miczne następstw o epok i okresów', ko­
lejna zmiana różnych typów kultury .

przypływ u i odpływu, wzniesień i u- 
padków. Obecnie żyjem y w okresie 
przełomowym. S tary  św iat zestarzał 
się i rozkłada się, rodzi się nowy świat. 
Jak i więc będzie ten nowy św iat?

B ierdiajew  twierdzi, że obecnie koń 
czy się t. zw. okres nowożytny dziejów

średniowieczem. Nowy św iat zrozumie 
ze tam, gdzie niema Boga, niem a i 
człowieka, że religja nie może być 
spraw ą pryw atną, jak  tego chciały 
czasy nowożytne, ale staje się spraw ą 
ogolną i wszystko określająca. I  idzie

„,v ... ułics uywu/,) my uziejuw b? nowe średniowiecze nieuchronnie. 
a  właściwie kończy się dopiero teraz W ali się w gruzy wszystko, co wyho- 
Renesans i Humanizm. Humanizm, któ dowal wiek 19-ty, to, o co walczyli oj- 
ry  przecie^ na przełomie 19 i 20-go wie cowie i dziadowie. Jak ie  będzie to no­
ku doszedł do najwyższego rozkwitu, w e  średniowiecze? — K siążka Bierdia 
n m .dotrzym ał obietnic, bo zam iast .l‘ey a  daje na to interesujące odpowie- 
wzmocnić, osłabił człowieka.. Zwrot hu- dzi i do niej należy się po nie zwrócić.

Ł

Z kroniki literaeM sj
Niebawem ukaae ai<j nowy dramat Emi­

la Zegadłowicza pt. „Dziecinny pokój “. — 
Nakład jego wyniesie 1000 ega. Drukowa­
ny bidzie w Ozerniowoach w Rumun ji.

Księgarnia M spólczesna w połowie 
czerwca wyda 8 nakład „Zmór4* w ilości 
5000 eg*. 7. ilustracjami Zbigniewa Pro­
naszki. „Zmory** w najbliższym czasie u- 
każa sio po czesku w tłumaczeniu Jaro­
sława Zawady. Na jesieni ma się ukazać 
tłumczenie „Zmór“ na jeżyk niemiecki l 
węgierski.

*  •  •

m anizmu przeciw człowiekowi—zwrot 
którego biegunowym i wyrazicielami 
byli Nietsche i M arks — stanowi n a j­
większą t ragedję czasów nowożotnych 
E uropa współczesna, poszła dość dale­
ko w kierunku zdrady chrześc jańskie- 
go objaw ienia osobowości ludzkiej i 
pozwóliła przeniknąć do swej cywili­
zacji chaosowi który może ją  w trącić 
w  okres barbarzyństw a. Ale B ierd ia ­
jew jednak wierzy, że bram y piekiel­
ne nie przem ogą objawienia Boga, 
człowieka i Boga — Człowieka. T z tej 
jego w iary  wynika twierdzenie, że po 
ostatecznem przeżyciu się humanizmu 
wchodzimy drogą naw rotu w okres 
ńowego średniowiecza.

Nowy św iat bodzie wiec nowvm

A  na zakończenie jedno tylko trze­
ba podkreślić wyraźnie i stanowczo: 
idziemy w nowe średniowiecze, które 
n ie będzie kopją dawuego, ałe na grun 
cie jego wartości istotnych rozwinie 
flowe wartości kulturalne. Bo, jak  słu­
sznie mówi w „Prosto  z m ostu '1 S tan i­
sław Piasecki, jest to „spraw a". Której 
nie "wolno prym ityzow ać naiwnomi ha­
słami pow rotu do średniowiecza, ani 
kopjowaniem  genjalnych koncepcyj 
św. Tomasza z Akwinu, twórczych dla 

średniowiecza, niezastosowanyeh w 
dzisiejszych w arunkach życia".

W ięc jeszcze ra ź : nie powrót do 
średniowiecza, ale — nowe średnio-
W I O P 7 P

Babcia
także wie...

co się W naszem Zagłębiu dzieje 
i u których kupców kupuje się 
dobrze i tanio. Czyta ona co­
dziennie „EXPRES ZAGŁB}- 
BIA‘‘ od A—Z i gdy 'w rodzi­
nie mowa o zakupach i drogich 
czasach, w podziw wprowadza 
swą znajomością rzeczy i cen i 
daje dobre rady. Który kupieo 
chce mieć powodzenie, ten ogła­
szać się musi

Sąd konkursowy nagrody literackiej 
m. Grodna, ufundowanej celom uczczenia 
35,6J rocznicy zgonu Elizy Orzeszkowej, 
przyznał nagrodę większością jednego gło 
su Marjanowi Zdzieehowskiemu, profeso­
rowi Uniw. Stefana Batorego w Wilnie.-— 
Kontrkandydatem był prof. Drogoszewski 
W skład sądu konkursowego wckodzilit
delegat P. A, L. Wincenty Rzymowski _
jako przewodniczący, prof. K. Gór.-ki a 
i amienia IJniwersytetu S. B., wiceprezy­
dent miasta R. Sawicki, delegaci rady 
miejskiej i miejscowych organizacyj kul 
turalnych. Nagroda wynosi 3.000 zł.

*  *  *

„W każdym domu pełna skompleio war
na bibljoteka arcydzieł rodzimych** ota
hasło wydawnictwa „Biblioteki Kiejno- 
Sów Literatury Polskiej*4 (Warszawą, 
Wspólna 20), które wydało już osiem to­
mów. Ostatnio ukazał się tom I dzieł Nor­
wida. Wydawnictwo oparte jest na pre­
numeracie zł. 1.40 miesięcznie (1 zeszyt),

W czwartek płaskiej sprzedażnej 1.G00

Lokalu przemysłowego
I  (mogą byó wysokie suteryny i par- 

t©r) tylko w śródmieściu potrzebny 
od zaraz.

Oferty składać w „If.ipresie Za 
i głębia w Sosnowcu pod „Przedsię­

biorstwo .

w „EXPfiESlE ZA6ŁĘ8IA"

Słowa, słówka i słóweczka
Rudjo, to ponoć wielki wynalazek, 

ale do tego wynalazku robi się ciągle 
nowe. Do takich należy ,,słi]“. P ły tu  
giam ofonow a, to zwyczajny pies w po­
rów naniu ze „stilem ". Pły{a w najlep* 
szym razie gada przez 5 m inut, a stil 
może to robić przez parę godzin i ani 
się nie zatnio. Słowem mechaniczna te­
ściowa.

, Na jego wąskiej taśm ie utrw alone 
dźwięki, mogą być powtórzone na każ­
de żądanie. ,S til" jest dłuższy niż okres 
trw ania poprzedniego rządowego gab i­
netu. Chociaż — -może przez ironię lo­
su — święcił on w tym  okresie swe 
najw iększe tryum fy.

Dzięki niemu każdy radjo - kwikaoz 
był z m inistrem  za pan brat. Bo to 
< przedpołudniem  pan m inister i po­
południu m inister i wieczorem również 
m inister. M inistrow ie za ogonkiem ci­
snęli się do rad ja. N ajpierw  gadał 
ten prawdziwy, a później nakręcany.

N ajbardziej wnikliwe ucho nie mo­
gło stw ierdzić między nimi żadnej róż­
nicy, więc wszyscy, kiwali głowami, 
tw ierdząc zgodnie:

—- Kręcenie... g itary!
Może mieli rację, ale tu  nie o to 

idzie. Przeciętny dziennikarz nie może 
sobie pozwolić na kupno „stilu“, nato­
m iast przy obostrzonej cenzurze musi

sam być — stil! Z konieczności więo 
„nagryw a na notes". A  oto niektóre 
nagrane kowalki:

PA N  IN SP E K T O R  W DOMU
Pewien kierownik szkoły powszech­

nej miał do załatw ienia jakąś tam  spra  
wę w inspektoracie. Ot, zwyczajna 
rzecz.

Przychodzi raz — niema pana in ­
spektora, Przychodzi drugi — również. 
Zdecydował się wkońcu na zaatakow a­
nie go w pryw atnem  mieszkaniu. Na 
przeciągłe dzwonienie wychodzi młoda, 
f er tyczna panienka.

— Czy pan inspektor jest w domu?
—■ Niestety, proszę pana, niema, —

Niech pan pofatyguje się do biura.
— Ależ w łaśnie stam tąd wracam!
Nieszczęsny kierow nik spacerował

od domu do biura i od b iura rlo domu, 
bez najm niejszego skutku. P an  inspek­
to r zawsze „tylko co wyszedł", „zapew 
ne wkrótce wróci" lub coś w tym  ro­
dzaju.

Cała ta checa t rwała około tygodnia 
Pan  inspektor był nieuchw ytny niczem 
legendarny morski wąż. Jednak  kie­
rownik nie ustępował. W końcu zdecy­
dował uciec się do podstępu. G dy na 
czternaste z rzędu pytan ie: „Czy pan 
inspektor jest w domu*'* — usłyszał, 
że nie. dodał natychm iast z niewinną

m in ą :
Szkoda, bo właśnie przyjechał 

pan kurator i...
— Może pan chwileczkę zaczeka — 

przerw ała panienka, pędem w ybiega­
jąc do dalszych pokoi.

Po chwili w kalesonach i ze spod­
niam i w ręku zjawił się sam pan  in ­
spektor.

Cel był osiągnięty.
PA N M INISTER NA IN S P E K C JI

Są jeszcze magiczne słową, które 
niczem „Sezamie otwórz się“ spraw ia­
ją  w prost cudowny skutek. ,Do takich 
należy również skromne nazwisko — 
Sławoj - Składkowski.

Gdy w roku 1930 teka m inistra 
sp raw  "wewnętrznych 'znalazła się w 
rękach pana prem jera  — na podległe 
mu urzędy padł blady strach. Pan mi­
n ister zjaw iał się nagle i nagle odjeż­
dżał, a po nim  jako ślad bytności zo­
staw ały liczne zawieszenia i surowe 
kary, k tóre wym ierzał niesolidnym  u- 
rzędnikom.

Przez sześć Jat, które dzielą nas od 
tych czasów, zatarły  się dawne wspom 
nienia, a niedbalstwo i niechlujstw o po 
płynęły dawnym korytem .

Aż oto nagle Sławoj - Składkow­
ski znowu m inistrem  spraw  w ew nętrz 
nych. W  piątek  otrzym ał tekę, a już 
w sobotę pokazał jak  się zaprowadza 
porządki. O lim pijski rekord!

Brawo! Brawissim o! — panie prem  
jera®

,,Ó‘ CZY „U*
K iedy już mowra o słowach, nie od 

rzeczy będzie napomknąć o Akadem ji 
um iejętności i o osławionej nowej or- 
tografji. Pachowa komisja roztrząsała 
naszą pisownię niczem kupę siana. — 
Protokuly  z je j posiedzeń za pośred­
nictwem prasy  i rad  ja  dotarły do PT . 
publiczności, siejąc zamęt i zrozumia­
ły postrach przed nowym trudem  wku­
wania się form ułek ortograficznych. 
W  odwetowych celach kpiono więc so­
lne z uczonych uchwał, a M ania i m a­
nia, D ania i polak przez małe „p“ (co 
za straszny brak poczucia rasizm u) 
zdobyły wielką sławę. Jed n ak  kpiną 
nie można się wymigać w stu  procen­
tach. Są rzeczy, nad którem i trzeba się 
poważnie zastanowić: W ielbicielami 
tej praw dy są dw aj panowie, nazw ij­
my ich A  i B.

-  J a k  właściwie powinno sie pisać 
„wódka"? Czy przez „o“ z kropką, czy 
przoz „u“ zwykłe — zapytał pan A.

Pan B. zamyślił się głęboko.
— Panie dzieju, to zależy. Jeżeli bu­

telka będzie otw arta, to przez ,.u‘' zwy­
kłe, a  jeżeli zam knięta to n a tu ra ln  e, 
że przez „u“ korkowane.

Czy pan B. ma słuszność? — zoba­
czymy.

W łaśnie ostateczny protokuł Akade 
mji Umiejętności wysłano do Min. W. 
R. i O. P., a m inisterstwo może go je­
szcze „u—zupełnie".

Leandr Leszczyński.
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Gdy piłkarzowi przyśnił się mecz...

Nasz
List z

Nasza szkoła znajduje się w mułem 
miasteczku. Okolica jest nadzwyczaj 
ładna; blisko znajduje się gaj i las. — 
Oprócz rzeki mamy staw, m łyn; m il 
stawem mosty, waty i łąki zielone — 
Szkoła mieści się również w ładnym  
budynku, pom alowanym  na zielono i 
oardzo czysto utrzym anym . Przy szko 
le mamy założony w przeszłym raku 
ogródek szkolny. Na wiosnę, kiedy 
śniegi stopniały, pan kierownik i my 
na lekcji robót posprzątaliśm y śmieci 
ze ziemi, przeznaczonej na ogródek Po 
ukończeniu tej pracy każdy wziął do 
ręki łopatę, grabie i kopal przem aczo 
ną dla siebie grządkę. Za swoje wła­
sne pieniądze kupiliśm y sobie najroz­
m aitszych nasion do sadzenia i siania. 
Godzien chodziliśm y do ogródka podle 
wać, pleć, przesadzać i wogóle pielęg­
nować swoje grządki, otoczone zi-ćoną 
m urawą i oddzielone jedna od drugiej 
wąskiem i ścieżkami, usypanem i żó ł■ 
tym  piaskiem. Koło każdej grządki, na 
osobnej białej tabliczce w ypisane jest 
czarnem i literam i imię i nazwisko ucz 
nia. oznaczony num er grządki i i-». so ­
na n iej zasiane.

Oj, namęczyliśmy się nieraz przy 
tej naszej pracy, gdyż na dworze było 
bardzo gorąco, lecz pracow aliśm y w y ­
trw ale i z ochotą. Na m ojej grządce 
był zasiany koper. Byłem bardzo zm ar­
tw iony, że tak długo nie wschodzi myj 
koper! Ale nic to, widziałem, że u in ­
nych było jeszcze gorzej, bo kto p o ­
siał groch, żyto lub pszenicę, zaraz mu 
p tak i w yjadły, Tub kury  w ygrzebały 
swemi pazuram i. Koledzy bardzo się 
złościli na te szkodliwe ptaki, aż na- 
koniec jeden z nich nakrył patyczkam i 
sw oja grządkę i szkodniki nie mogły 
się dostać. Oprócz tveh grządek do­
świadczalnych urządziliśm y jeszcze 
klomby kwiatowe. Naprzeciwko drzwi 
szkolnych był klomb okrągły, pośrod­
ku którego wznosiła się duża drew n’a 
na  strzała, w skazująca strony - wbit e. 
Na te j strzałce była oznaczona długość 
i szerokość geograficzna naszej m iej­
scowości. Nieco dalej znajdował się 
klomb z n a c z n ie  m niejszy, w k '/ta ic ie  
tró jkąla.

Nasz ogródek otoczony jest ph.-tem- 
z patyczków, pobielanych wapnem, 
wraz z bram ą, również pobielaną, na 
k tórej czarno wym alowany znajduje 
no  napis: „Ogródek szko lny '. —- Tuż 
przy bram ie mamy bardzo oryginal­
ny zegar słoneczny, a pośrodku .mię 
dzy grządkam i umieszczona jes t wy­
soko chorągiewka, która wskazuje k ie ­
runek w iatru, gdyż nam to jest po trzeb 
ne do naszych spostrzeżeń meteorolo­
gicznych, które zapisujem y w specjal­
nym  zeszycie.

P rzy  końcu roku szkolnego przyj© 
chał jak iś pan, k tóry  poustaw iał każ­
dego koło swej grądki i sfotografow ał.

Za ogródkiem  mamy dziedziniec, 
porosły bujną traw ą. Tam  jest r .a szę  
boisko szkolne, l :a w ._ , się więc i 
gim nastykujem y, skaczemy wdał i 
wzwyż. Klom by nasze w yglądają w spr 
niale przy świetle księżyca, gdy część 
klombów świeci się cała od blasku je­
go prom ieni, a część pogrążona jest w 
cieniu. Często w tedy zbipramv się 
wszyscy w naszym  ogródku, siadam y 
n r  ławeczkach, też przez nas z ro b łt '

ogród szkolny
kresowego miasteczka
nych, gawędzimy do późnego wieczora, 
lub śpiew am y pieśni chóralne, patrząc 
z zachwytem na  dzieło rąk  naszych.— 
Nie wiem, czy przy innych szkołach są 
także ogródki, ale takiego ładnego, jv,k

u nas, to chyba niem a na całym  awie- 
cie! Może to tylko nam  się wydaje, bo 
zawsze to jest najm ilsze, co zrooiona 
własnem i rękami.

S Ł O W I K
Pow róciły już skowronki, drozdy, 

kosy, strzyżyki, zięby, szpaki i tyle 
innych; jedne wcześniej, drugie póź­
niej, zależnie od długości drogi, którą 
m iały do przebycia i stopniowego roz­
woju naszej przyrody, w arunkującej 
gościom z za morza odpowiednie p o ży ­
wienie.

A  gdy już lasy i pola stoją w cud­
nej krasie swej szaty zielonej, gdy na 
drzewach rozkw itają pęki kwiecia, a 
upajająca woń wiosny przesyca powie­
trze — wtedy, z końcem kw ietnia po­
wraca również arcym istrz leśnej ka­
peli, król śpiewaków, słowik, w swojej 
szarej, skrom nej sukience.

Samczyki przybyw ają wcześniej o 
8 do 14 dni przed samiczkami, by zna­
leźć odpowiednią kwaterę. Szukają 
długo, w ybierają ustronne, zaciszne 
miejsca w zaroślach, lub gajach nad­
brzeżnych, najchętniej jednak w racają 
w okolice, gdzie gnieździły się w roku 
poprzednim. A gdy już  kw estja mie>- 
szkaniowa została załatw iona pom yśl­
nie, wtedy, usiadłszy w zaroślach, śpie 
w ają wieczorami przed i po północy 
swe najpiękniejsze pieśni, by i.-ły u ro ­
kiem zwabić przelatujące o tej porze 
san y  zki.

Głos m ają słowiki niezm iernie pięk 
ny i rzewny. K tóż z nas nie słyszał 
i nie zachwycał się tą słodką, pełną 
głębokiego uczucia melodją, której
wdzięk potęguje jeszcze cisza wieczoru 
i zapach wiosennego kwiecia?

W czasie lata. znosi samiczka słowi­
ka 4 — 6 ja jek  zielonawo - szarych, a 
po wylęgu pisklęta karmin oboje rodzi 
ce bardzo troskliw ie rozmaitemi owa­
dami.

W raz z rozwojem dzieci i w zrasta­
jącemu obowiązkami rodzicielsiaemi, 
pieśni słowików stają  się coraz to krót 
szc by wreszcie po dwuch miesiącach 
całkiem zamilknąć. Na św. Jan a  nie

słycłiać już ich głosu, m ają wtedy waż 
niejsze zajęcie: uczą swe dzieci latać, 
zbierać owady, wogóle staw iać pierw ­
sze kroki w samodzielnem życiu a w 
połowie sierpn ia  wraz z całą rodziną, 
odlatu ją cicho w stronę południowego- 
wschodu, do kwitnące.) różam i Torsji, 
lub południowej A fryki.

W  naszych gajach i ogrodach gnież 
dżą się dwa gatunki słowików: słowiki 
rdzawe barw y rudaw ej, na piersiach i 
bokach popielataw e i słowiki szare czy 
li bekawki o szarem upierzeniu, nieco 
większe od poprzednich. M ają one po­
stać smukłą, dziób szydełkowy, prosty  
dość długi, oczy wesołe, a nogi skocz­
ne, jak  wróble. Jedne  i drugie .odzna­
czają się przepięknym  głosem, w ysu­
wającym  ich na czoło naszej leśnej '  
peli, a poza tern sa użyteczne przez t- - 
pienie owadów, k tćrem i się żywią.

(uł. M ir. Opueb lików na).
Z podanych sylab ułożyć aktualne 

zdanie:
ku — ża — szkol — ko — zbli — 

no — go — niec — się — ro.

Kwadrat magiczny
1 2 3

2

3

Rozw iązania z poprzedniego do 
datku:

ZAGADKA

Kawka
B E R K S

Przedmieście
Za dobre rozwiązanie zagadki Mć 

r osiewa Opuchlikówna, M yszków Ko­
ściuszki m  otrzym uje drogą losowania 
książko, którą w ysyłam y poczta. Dru- 
oą książko -o r o z l i c z a n ie  re lw m  o- 
trzym uie Malina: KorąfAwna, Komo­
nice, Rarhory 3: Ro książkę należy 
do T.oł'---.lć Jo  redakcji ..Rxrvpsu“ dii. 
25 lub 2(1 hm. około godz. 18-ej.

W yrazy czytane poziomo i piono- 
wo:

1. K w iat wiosenny.
2. Im ię żeńskie.
3. P rzyjaciel Mickiewicza.
Term in nadsyłania rozwiązań upły

wa z dniem 27 hm.

Deszczyk majowy
Przed chwilą tak ładnie było 
Sionko tafy cudnie świeciło.
Przyszły chmurki, sionko zakryły  
1 cale niebo szarym płaszcze otuliły• 
Patrzą chmurki, ziemia zakurzona, 
Taka brzydka, pyłem icybielona,
A  że chmury miejiie serca moją — 
Plączą, a ludzie, to deszczem nazywają. 
Teraz ziemia ożyła, zielona, szczęściem

tchnąca.
Rozkwitłym i bzami, .jaśminami, pach­

nąca,
Wdzięczne ptaszki chwalą dobrodzieja 
Deszcmyka, majowego czarodzieja.

P A L A  8 L I W L A N K A .

W EPOCE KAMIENNEJ.

— Panie redaktorze, czy pan budki 
dom.

— Nie, to są moje zwrócone •ano 
skrypty.

Roztargniony saksoionista.^

4

CUDOWNE DZIECKO.
Aa — Czy słyszał pan już cudownego 

ośmioletniego skrzypka?
— Owszem, przed dwunastu laty.

Dramat w oborze.

I
i  V '/

NOWOCZESNE DZIECI.
— No, Jureczku czy nie bawisz *ią lo- 

komotywką, jaką dostałeś od tatusia!
— Nie, tatuś sie nią bawi. Ja  czytam 

teraz romans, jaki mamusia ofiarowała 
tatusiowi na imieniny.
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Dziś: Joanny, Zuzanny 
Jutro: Grzegorza VII 
Wachód łtońsa: 3.45 
Zachód słońca 7,35

T E A T R  M I E J S K I  
,W, S O S N O W C U .

Dziś o godzinie 4.30 popołudniu „Pro­
ces Mary Dugan“. Bilety w cenie od 25 gr.

Wieczorem o godzinie 8.30 „Nitouche‘‘. 
B ilety w cenie od 25 gr.

W  dzisiejszym numerze naszego pis­
ma zamieszczamy kupon upoważniający 
do wprowadzenia za ceno jednego biletu 
dwucli osób na parter na przedstawienie 
w dniu 24 maja o godz. 8.30 wieczorem  
„Nitouche**.

Jutro o godz. 7-ej wieczorem przedsta­
wienie zakupione dla zespołów robotni­
czych „Proces Mary Dugan‘‘.
ALEK SANDER WĘGIERKO Z ZESPO­
ŁEM REDUTY W TEATRZE M IEJ­

SKIM W SOSNOWCU.
Dnia 26 i 28 maja w teatrze miejskim  

w Sosnowcu wystąpi Zespól Reduty a 
Aleksandrem W ęgierko z doskonalą ko­
ni ed ją G. B. Shawa pt. „Żołnierz i boha­
ter". Przedsprzedaż biletów w firmie W. 
Czechowski, 3-go Maja 8.

Kupon ulgowy
„ E x p r e s u  Z a ę ł ę b l a “

DO TEATRU MIEJSKIEGO  
w SOSNOWCU

Upoważniający do wprowadzenia za 
cenę jednego biletu dwueh osób na 
parter. Ważny w dniu 24 maja o gn- 

j] dżinie 8.30 wieez. na „Nitouche'.

-  KONCERT W PARKU Staraniem  
••u'-tętn budowy kościoła w Nowym Siel- 

:i odbędzie się dzisiaj, w niedzielą, wielki 
■” i cert orkiestr w parku sieleckim Gwa­
rectwa Hr. Renard od godziny 15 do 19-ej. 
leny biletów wstępu do parku: 40 groszy 
lia dorosłych i 20 gr. dla nezącej się mło- 
Izteży, wojskowych i dzieci. Całkowity do 
hód przeznaczony na budową kościoła w 
Cnwym Sielcu.

Najmodniejsze organdyny
w przepięknych deseniach poleca firma:

Br. Garliński
SOSNOWIEC, 3 Maja 19, tel. J2-8#. }

— PRZEDSTAW IENIE W DOMU K A ­
TOLICKIM. Koło dramatyczne przy kato 
lihkiem stow, mężów w Sosnowcu w ysta­
wia dziś w sali Domu katolickiego arcy- 
wesołą komedję pt. „Swaty“l Dochód U. 
przedstawienia przeznaczono na koszta 
związane z ufundowaniem ołtarza w kate­
drze częstochowskiej. Ceny biletów od 15 
groszy. Początek o godz. 5.30 popoł.

-  CIEKAW Y ODCZYT O ZAGAD­
NIENIACH KOLONJALNYCH. Zarząd 
okręgu Zagłąbia W ęglowego lig i morskiej 
i  kołonjalnej zaprosił do Katowic bawią­
cego w Polsce dr. Remo Renato Petitto z 
Rzymu, wybitnego znawcę kwestji kolon­
ialnej, który wygłosi w poniedziałek, dn. 
25 bm. o godz. 18-ej w sali towarzystwa 
czytelń ludowych przy ul. Francuskiej 
nr. 12 w Katowicach bardzo ciekawy od­
czyt pt. „Zagadnienie kolonij". Odczyt zo­
stanie wygłoszony w jeżyku francuskim.

-  KOŁO ABSOLWENTEK ŻEŃSKIEJ 
SZKOŁY HANDLOW EJ im. Kr. Jadwigi 
organizuje w Zielone Święta wycieczką 
na Babią Górą. Wobec tego zarząd zwra­
ca się do wszystkich członkiń o przyby- 
eie na ostatnie informacyjne zebranie, 
które odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 19.

Zawiadomien ie  *
Pozwalamy sobie podać do wiadomości naszej 
Szan. KJięnteli, że oryginalna pasła do zębów Chlor 
rodont w swojej dawnej niedoścignione! jakości od 
poczqtku maja r. b. jesł znów wszędzie do nabycia. 
Jako oznaka prawdziwości umieszczono jesł zarów­
no na łubie, jak I na opakowaniu reprodukowana 
obok g ł o w a  l w a  w c z e r w o n y m ^ « ^ k o l o r z e .  
Do p r o d u k c j i  oryginalnej p a s ty 4 £ -^ ^ k C h lo r o -  
donł stosowane sq najlepsze i nagfę/*' %/ 4 ® u k c w o  
badane surowce. Staranny d o b ó '^'ipXs^ljlych su ­
rowców, jak również nasze fachowe^*jęeą|r w i a d o ­
mości dajq Szan. Konsumentom takie gwaran­
cje doskonałości, jakie sq tylko możliwe przy pro­
dukcji środków do pielęgnowania zębów. Należy  
więc we własnym interesie żadać: C h l o r o d o n t  
z czerwonq gfowq Iwa.

C h lo ro d o n t Z ak łady  Leo w Po!*ce 
Kraków

Wzrost stanu zatrudnienia
przy robotach publicznych w woj. kieleckiem

Na robotach finansowanych przoz 
Fundusz Pracy w woj. kieleekieru na­
stąpił dzięki dodatkowym kredytom  
dalszy wzrost zatrudnienia.

W miesiącu maju znalazło zatrud­
nienie około 5.300 bezrobotnych.

Ogółem w chwili obecnej na robo­
tach finansowanych przez Fundusz 
Pracy pracuje około 16.000 robotników

x czego największa ilość zatrudnionych 
została w miastach Zagłębia 5.594 bez. 
robotnych, a następnie w Radomiu 
2.081, Częstochowie 1.788, Zawiercie 
1.510 robotników I t. d.

W końcu maja spodziewany jest 
dalszy wzrost zatrudnienia, w  związku 
z rozpoozynającemi się robotami przy 
obwałowaniu .Wisły i ulepszaniu dróg

K RO N IK A  OGOLNA

-  DYREKCJA PAŃSTWOWEJ SZKO 
ŁY GÓRNICZEJ W KATOWICACH.
Przypomina, że egzaminu do pierwszej kia  
sy  dla kandydatów, mających praktykę 
górniczą, odbędą się w dniach 22, 24 i 28 
czerwca. Bliższych informacyj udziela dy­
rekcja Państwowje Szkoły Górniczej, 

(Względnie W yższy Urząd Górniczy, jako 
władza nadzorcza.

Gimnazjum Kupieckie
w Dąbrowie

Od nowego roku szkolnego powstaje w  
Dąbrowie Górniczej Koedukacyjne Gim­
nazjum Kupieckie, które m ieście się bę­
dzie w Budynku po Państwowem Semina­
rium Nauczycielskiem. Informacji udziela 
codziennie Kaneelarja Szkoły Handlowej 
Żeńskiej w Dąbrowie, ul. 3-go Maja L. 4, 
tel. 1-56._________________________________

-  ZWIĄZEK PODOFICERÓW RE­
ZERWY W BĘDZINIE urządza dla
swych członków i sympatyków wycieczkę 
do Częstochowy w dniach 31 maja i 1 czer 
wca 1931 r. Zapisy w lokalu Koła przy ul. 
M odrzejewskiej (Hale Targowe) w piątek 
22 i w sobotę 23 m aja  od godziny 18-20.

10 dni męczarni
po akcie strasznej zemsty

W lesie pod Olkuszem dokonano 
strasznego aktu zemsty. Na idącego 
rankiem do pracy mieszkańca Żurady; 
Antoniego Straszaka, zatrudnionego 
w fabryce Westena, napadli z za ­
sadzki dwaj mężczyźni. Napastnicy  
zmasakrowali swą ofiarę kamieniami, 
poczem jeden z nich wbił Straszakowi 
nóż w bok, pozostawiając ciężko ranne 
go na drodze. Straszak ocknął się po 
kilku godzinach i mial jeszcze na tyle  
sił, iż dowlókł się do jakiejś chaty, 
skąd przewieziono go do szpitala, po­
moc jednak okazała się spóźniona.

Straszak po 10-dniowych męczar­
niach, zakończył życie.

Sprawców ujęto. Byli to bracia 
Antom, łat 26 i Bronislaw, lat 27, K ie ­
rasowie z Żurady. Śmiertelne pobicie 
Straszaka było — jak się okazało — 
aktem zemsty Kierasów za to, że Stra 
szak spoliczkował w przeddzień star­
szego z braci.

Mściwi Kierasowie stanęli wczoraj 
przed sądem okręgowym w Sosnow­
cu. Antoni Kieras skazany został na 
pięć lat więzienia — Bronisław K ie­
ras na dwa łata. Pierwszemu z nich’ 
zmniejszono karę do trzech lat i czte­
rech miesięcy więzienia na zasadzie 
amnestji, drugiemu — do roku.

Z  C Z E L A D Z I

Komitet organizacyjny obchodu Święta Morza

r gmaa— BP— i— —

Dziś w kinie „Eden" o godz. 11.30 od- 
b d / i ” się poranek z filmu .SYM FONJA  
" TT 9 ‘i. \y  roli głównej: Hans Niesp i A. 
T< i-l.jg-er. Bilety od 25 groszy

Onegdaj pod przewodnictwem p. J- Taj- 
ehmana odbyło się organizacyjne zebra­
nie komitetu obchodu święta morza w 
Czeladzi. Przedstawiciele organizacyj spo­
łecznych wypowiedzieli się za urządze­
niem święta morza z zakrojonym na sze­
roką skalę programem.

Postanowiono więc wziąć udział w na­
bożeństwie, dokonać aktu poświęcenia 
Bryniey z dużego mostu przy ul. Bytom­
skiej, zorganizować znreody kajakowe, 
wieczorem urządzić przedstawienie na wy 
spie djabełskiej z udziałem chóru składa­
jącego się ze wszystkich organizacyj mło­
dzieżowych, puszczanie wianków na wo­
dę itp. Opracowaniem programu w szcze­
gółach ma się zająć komitet wykonawczy 
oraz poszczególne sekcję, jak.e wybrano 
na organizaeyjnem zebraniu.

Kom itet wykonawczy tworzą pp.: bur­
mistrz Dorobczyński — przewodniczący, 
kier. komisariatu asp. A. Filipowicz. Szlaj

 o O
(p) KOPNIĘTY PRZEZ KONIA Wezo 

raj w Czeladzi na t. zw. „przetoku" wy­
darzył się nieszczęśliwy wypadek. Jeden 
z koni. które się tam pasły kopnął w nogę 
5-cioletniego Błaszczyka Ryszarda (Cze-1 
ladź, ul. Niwka). Chłopca odwieziono do 
szpitala w Siemianowicach.

(p) WALNE ZEBRANIE SPÓŁDZIEL 
NI SPOŻYWCÓW „PRACA"* W CZELA­
DZI odbędzie się 28 bm. o godz. fi 30 popoł. 
w sali klubu urzędników na Saturnie.

Na zebraniu złożone będzie sprawozda­
nia z  dzMakjoóni sąipłdzieLnL uchwał oyy

Czy jesteś członkiem 
L . O . P .  P .

Zlot Pówszechoiaków
W  '  •

Młodzież szkół powszechnych Za­
głębia .Węglowego obchodzi dziś pod­
niosłą uroczystość pięciolecia istnienia 
czasopisma dziecięcego, pod nazwą 
,,Powszechniak“. Uroczystość ta po­
łączona jest ze zlotem młodzieży szkół 
powszechnych Zagłębia i Śląska w  
Dąbrowie Górniczej, przy współudziale 
i poparciu starszego społeczeństwa.

Pokost szybkoschmcy
F A R B Y ,  P E N D Z L E ,  o ra z  n o w o ­

c z e s n y  L A K l E R j g Q d u r ’ ’ 

P o le c a  p o  c e n a c h  n a jn iż s z y c h
8kład Miterjałdw Aptecznych i Farb

S. MONETA
D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A  

ul. S o b ie s k ie g o  29.

eher, J. Tajchman oraz przewodniczący 
poszczególnych sekcyj.

Sekcja artystyczna pp.: H. Szczerbowa 
— przewodnicząca, St. Pęczek, Brzozow­
ski, 21 Maszezyk, 21 Fornacki, H. Maślan- 
kówna, J. Czapla i Fijałkowski. Sekcja do 
koracyjna pp.: W yględaez — przewodni­
czący, przód. p. p. I. Kopyeiak. J. Duda, 
M. Nogajowa. R. Gąsior. M. Krakowiak, 
A. Pyrć.

W skład sekcji sportowej wchodzą pp.: 
Z. Czarnomski — przewodniczący i J. 
Czapla. Sekcja pochodowa po-: M. Ko- 
przywa — przewodniczący, A. Duszek, B. 
Karch, Wikarek 1 Kapuśeik.

Sekcja dochodowa pp.: A. Cieśliński — 
przewodniczący, J. Lorek, W. Witkowski i 
F. Maehniewski. Święto morza odbędzie 
się 29 czerwca.

Oficjalna próba chóru zespołowego od­
będzie się we wtorek o godz. 7 wiecz. w 
szkole przy ul. Będzińskiej w Czeladzi.

-O------
będzie budżet oraz nastąpi uzupełnienie 
władz spółdzielni.

(p )  ZEBRANIE POWSTAŃCÓW ŚLĄ­
SKICH. Dziś o godz. 10 rano odbędzie się  
ogólne zebranie członków związku pow­
stańców śląskich w Czeladzi

— JUŻ W E WTOREK NA STĄ PI O. 
T VARCIE STANIEW SKICH CYRKU  
LILIPUTÓW. Cyrk Staniewskieh przyby­
wa do Sosnowca prezentując największą 
sensację widowiskową świata: Miasteczko 
i Cyrk Liliputów. Program Cyrku Lilipu­
tów obfituje w szereg niespotykanych do- 
tychczas wszechświatowych atrakeyj, a  
tem bardziej jest interesujący, że wyko­
nawcami są wyłącznie lilipuci, którzy 
śm iało i udatnie konkurują ze swoimi 
wielkim kolegami. Są wśród liliputów e- 
kwilibryści, napowietrzni akrobaoi, gla­
diatorzy, żokieje, woltyżerki, muzykalni 
klowni, fakirzy, doskonali jeźdźcy, wyż­
sza tresura koni (szkockich kucyków) a 
wolnej ręki i w iele innych.

Przy cyrku znajduje się wzorowo urzą 
dzone miasteczko liliputów, w którem mie 
szkają i pracują lilipuci całego świata, 
nie wyłączając i naszych rodaków. Mia­
steczko liliputów posiada własny ratusz, 
kościół, pocztę, policją, straż ogniową, 
sklepy, kawiarnie, luksusowe domki z do­
skonale urządzonemi wnętrzami.

Nie wątpimy, że impreza ta 1 ędzie mia­
ła powodzenie, bodaj już z tej racji, że 
wykonawcami są tak rzadko spotykani u 
nas lilipuci.

— MONOGRAFJA ZIEMI OLKU­
SK IEJ. Ukazał się w druku zeszyt nr. 2 
m onografji Ziemi Olkuskiej. W  treści ze­
szyt zawiera: dokończenie historji 300-let 
niego sporu granicznego Olkusza 7, dzie­
dzicami Bolesławia o grunta Ujkowa, dal­
sze dziteje m iasta z wiadomościami o men­
nicy olkuskiej 1 monetach w niej bitych* 
o pożarach miasta, najazdach szwedzkich, 
osadnictwie żydowskiem itp. fragm enty z  
Powstania Styczniowego tyczące się m ia- 
sta. jak pobyt sztabu Kurowskiego w OL 
kuszu. ogłoszenie Manifestu Rządu Naro­
dowego, pogrzeb pułkownika Nullo itp. 
wreszcie początkowe dzieje górnictwa kru 
szcowego. W tekście kilka ilustracyj.
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W trosce e przyszłość szkoły Handlowe]
Szkoła posiadać musi odpowiedni gmach

Pod przewodnictwem p. Bronisława Za­
wadzkiego odbyło sio onegdaj zebranie 
komitetu rodzicielskiego koedukacyjnej 
•zkoły handlowej, prowadzonej przez miej 
seowe stowarzyszenie kupców polskich.

W zebraniu tern z ram ienia zarządu 
miejscowego wziął udział ławnik S tani­
sław Malanowicz. Na zebraniu miedzy in- 
nemi dyskutowano nad koniecznością bu­
dowy własnego gmachu szkolnego

Obecnie szkoła mieści sią w budynku 
wynajętym, lecz stwierdzić trzeba że ani 
budynek, ani punkt pod tego rodzaju za­
kład naukowy w zupełności nic nadaje sie 
Stwierdziły to również władze szkolne, 
które na zarząd szkoły kładą nacisk, aby 
czynił starania o przeniesienie szkoły do 
budynku odpowiadającego swemu zadaniu 
To też w łonie zarządu szkoły powstała 
myśl wybudowania własnego gmachu, a 
nawet w tym celu opracowany już został 
odpowiedni kosztorys. Największą i naj-

(z) W PORAJU SPŁONĘŁY DWA
DOMY. Po północy dnia wczorajszego w 
Poraju  wybuchł pożar, który w bardzo 
krótkim czasie straw ił 2 donn. mieszkal­
ne. Właścicielami spalonych domów są: 
P io tr Czechowski i Czesław Ordon.

(z) ZGWAŁCONA. S. Z. (Apteczna 13) 
złożyła zameldowanie w komisarjaeie po­
licji o zgwałceniu jej przez 4 osobników. 
W edług relacji poszkodowanej, gwałtu 
dokonano na niej w pobliżu koszar konnej 
policji przy ul. Kopalnianej. W jednym

bardziej palącą kwestją w zrealizowaniu 
tego szlachetnego zamiaru bodzie zdoby 
bycie na ten cel odpowiednich funduszów.

Przypuszczać jednak należy, że komitet 
rodzicielski spotka sie z odpowiedniem po 
parciem nietylko czynników rządowych, 
szkolnych, ale i miejscowego społeczeń­
stwa, zwłaszcza kupiectwa polskiego. Ist­
niejąca bowdem od 2 la t szkoła ma. za za­
danie wychować i przygotować odpowied­
nie kadry dla handlu polskiego.

Do szkoły ucząszcza obecnie około 100 
uczniów obojga płci. W niedługim czasie 
staną oni przy własnych lub cudzych war 
sztatach pracy, to też, aby spełnili należy 
cie swe posłannictwa krzewienia polskie­
go handlu, wychowani oni muszą być W 
odpowiednich warunkach. Do tego właś­
nie zmierzają wTysiłki komitetu rodziciel­
skiego, zarządu szkoły i zarządu stowa­
rzyszenia kupców polskich.

z osobników’ poznała ona niejakiego Hen­
ryka .Tude. Policja wszczęła dochodzenie.

(z) SESJA SADOWA. Ju tro , 25 hm. 
rozpoczyna się w Zawierciu sesja sosno­
wieckiego sądu okręgowego, która trwaó 
bodzie do końca tygodnia, tj. 31) bm Roz­
poznawane będą sprawy karne.

Sąd wyjeżdża w składzie przewodniczą 
cego sędziego J. Kowalskiego, sędziego Ł. 
Banasika, prokuratora Neufelda i apl. 
Szpil manówny. *

Z KPELC

Odkryto bogate złoża marmuru
W Kielcach odkryto na górze „Kądziel 

■ia“ bogate złoża marmurów, o odcieniu 
ciemno - zielonkawym. Wnioskować z te 
go należy, że w pobliżu tych pokładów 
znajdować sią muszą pokłady miedzi.

Nowoodkryte pokłady marmurów są 
:uż obecnie eksploatowane i po przetarciu

ich na mączkę, służą w pierwszym rządzie 
do wyrobu przedmiotów galanteryjnych, 
(popielniczki, komplety na biurka itd),któ 
rych do tej pory Kielce jako stolica m ar­
murów’, oraz ośrodek turystyki gór święto 
krzyskieh nie posiadały.

Wybory wiceorezydenta w Kielcach nie doszły do skutku
Odbyło się posiedzenie kieleckiej rady 

miejskiej, zwołane dla wyboru wkeprezy 
denta miasta. Zezbraniu przewodniczył r. 
inspektor szkolny Rycktei, asesorowali ra  
/ni: dr. Jokiel i Kasperek.

Wbrew powszechnym oczekiwaniom

zgłoszone zostały tylko dwie kandydatury 
przewodniczącego komisji rewizyjnej ra ­
dy miejskiej, radnego Lubasa Ludwika i 
Zdzisława Plenldewicza.

Następnie przystąpiono do głosowania. 
Pierwsze głosowanie nie dało pozytywne-

SPR A W IE D L IW O ŚĆ
?mm

250.
— Boże... mój Boże!... co tobie! — 

pytała Joanna, nie odgadując powodu 
tak nagłej rozpaczy swej córki.

— Pytasz, co mi jest, matko Elizo! 
— odpowiedziało dziewczę, dusząc się 
łzami i łkaniem. — Zostałam zdradzo 
ną, opuszczaną... On mnie już nie ko­
cha... zapomnieć chce o mnie!..

— Łucjo!., lecz nie należy tak je- 
szce rozpaczać...

— Nie spodziewam się już nieczc- 
go... nie chcę się łudzić nadzieja!

— Milczenie Lucjana skończy 
się nareszcie...

— I ja tak sądziłam przed dwoma 
godzinami — odrzekła Łucja, łzy ocie­
rając; wierzyłam iż Lucjan, udawszy 
się w podróż niespodziewanie, nie 
miał czasu, być może, napisać do mnie. 
Ohecnie rozproszyła się i ta nadzieja. 
N ie mogąc pozostawać dłużej w nie­
pewności, jaka mnie zabijała... posta­
nowiłam dowiedzieć się... i wiem! . By 
łam u Lucjana...

— U Lucjana! — powtórzyła ze 
drżeniem Joanna. — Nieszczęsna! ty

J

byłaś u .mego? Widziałaś się z nim? I 
wyjaśnił ci pwody zerwania z nami sio  
sunków... po-wiedział, dlaczego się u- 
sunął?,.

— Widzieć go... słyszeć... ach! było 
by to jeszcze szczęściem dla mnie! 
Najokrutniejsze słowa z jego strony, 
nie sprawiłyby mi takiej boleści. W o­
lałabym ulec najcięższym cierpieniom  
duszy i serca ponad obelgę, jaką mnie 
spotkała.

— Obelgę! — powtórzyła w osłu- 
pieniu roznosicielka.

— Tak... Lucjan dal rozkaz odźwier 
nemu, by ten nie wpuszczał mnie do 
jego mieszkania!

Tu dziewczę głośno wybuchnęło płu 
c-zem.

— Córka moja... najdroższe dzie­
cię! — wołała Joanna, tuląc ją ku so­
bie i płacząc — nie należy rozpaczać 
ale przeciwnie, zbroić się nam w siłę 
i odwagę!

— W siłę i odwagę... ach! czyliż ja 
je mieć mogę!., ja... która włożyłam 
cale me życie w tę miłość? Czyż ja, sie 
rota, mogę żyć teraz, sama bez pocie

go wyniku. Obydwaj kandydaci otrzymali 
prawie równe ilości głosów, przyczem 
żaden z nich nie uzyskał większości Prze 
prowadzone następnie dwa głosowania 
ściślejsze równeż nie doprowadziły do wy 
boru.

Posiedzenie, mimo że przeciągnęło się 
do późnych godzin było bezskuteczne.

Wiceprezydent nie został wybrany.
W ybory muszą odbyć się powtórnie. 

O ile i drugie posiedzenie nie będzie mia 
ło efektu pozytywnego, wtedy nastąpi mią 
nowanie wiceprezydenta komisarycznego. 

— oO o—
(k) SPŁONĘŁO 11 DOMÓW. W nocy na 

22 bm. we wsi Ruskowice, pow. konec­
kiego, z nieustalonej narazie przyczyny w 
zabudowaniach A. Senka wybuchł pożar, 
który wskutek sprzyjającego wiatru prze 
niósł się na sąsiednie zabudowania.

Pastw ą płomieni padło 11 domów miesz 
kalnych wraz z budynkami gospodarskie- 
mi oraz 14 stodół.

W  czasie akcji ratunkowej kiiba osób 
doznało poparzeń.

(k) SOŁTYS — DEFRAUDANT. W  są 
dzie okręgowym w Kielcach toczyła się 
rozprawa przeciwko Józefowi Naporow- 
skiemu b. sołtysowi wsi Bobrza, gm. Sain- 
sonów, oskarżonego o przywłaszczenie 
0.800 zł. z podatków gminnych.

Sąd po rozpatrzeniu sprawry skazał Na 
Porowskiego na 3 la ta  więzienia, na 5 la t 
u tra ty  praw obywatelskich, oraz na zapła 
cenie 500 zł. grzywny z zamianą na 20 dni 
aresztu. ' '

Rozprawie przewodniczył sędzia sądu 
okr. Chodkiewicz, wo to wal i sędziowie: 
Przybyś i Świderski.

Z O L K U S Z A

ŻMIJA UGRYZŁA KIEROW NIKA.
Wczoraj we wsi Nicgowomce koło Łaz

miał miejsce przykry wypadek, któremu 
uległ kierownik tamtejszej szkoły pow­
szechnej p. Hofman. — Przechodzącego 
wbród przez strumyk kierownika ugryzła 
żmija w nogę. Pan Hofman udał się nie­
zwłocznie do Łaz, gdzie miejscowy fel­
czer zrobił mu przeciwjadowy zastrzyk. —• 
Jednak działanie jadu posunęło się tak 
daleko, że kierownik począł mdleć Wobee 
takiego stanu rzeczy został skierowany 
do szpitala.

(o) TRUP NIEZNANEGO MĘŻCZY­
ZNY W LESIE. Onegdaj znaleziono w 
lesie chłopskim obok rzeki Sztoły nieda­
leko Bukowna trupa nieznanego mężczy­
zny w wieku ok. 65 lat, ubranego skrom­
nie. Przy zwłokach nie znalezione żad­
nych dokumentów, któreby naprowadziły 
na jakikolwiek ślad lub tożsamość trupa.

Na ciele trupa nie znaleziono żadnych 
śladów gwałtownej śmierci.

 O0O------

(o) ZAWODY MODELI LATAJ APYCH
Za szkołą powszechną nr. 1 w Olkuszu 
odbędą się dzisiaj o godz. 3-ej popoł. eli­
minacyjne zawody modeli latających, zos 
ganizowane przez powiat, obwód LOPP. 
w Olkuszu.

(o) POŻAR W SZYCACH. Onegdaj 
spłonęło całe gospodarstwo Wojciecha 
Grzesiaka w Szycach, gm. Kidów, tj. za­
budowania, urządzenie domowe, żywn ośó 
itp. Pożar powstał wskutek złego przewo­
du komina.

STRZELEC (Miechów) — SARMATA 
(Wolbrom) 5:4.

W dniu 22 bm. na stadjonie w Miecho­
wie odbył się mecz piłki nożnej pomię­
dzy KS. Zw. Strzeleckie co w Miechowie, 
a KS. Sarm ata w Wolbromiu z wynikiem 
5:4 na korzyść Strzelca.

Zakład a r ty s tyczno - rzeźb ia rsk i  
i kamieniarski

JAWA ZAGÓRSKIEGO
Sosmwjec, ulica Altja 8. — Tel»fon 12-48

WYKONYWA:
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, m arm uru i g ran i­
tu oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t. j. schody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe, murowanie grobów i t. p 
Wykonanie solidne i dogodne warunki 

— płatności. —

chy, bez rodziny?. Nie., nie... wokoło 
mnie taka straszna próżnia... bezdenrn, 
zabijają a ciemność i próżnia! Moją 
przyszłością, raem szczęściem był L u­
cjan... Dziś, gdy mi go zabijano, umrzeć 
mli jedynie pozostaje i umrę!..

— Lucjo!... och Łucjo! — wołała 
Joanna, owładnięta boleścią — odpędź 
te m yśli przerażające.., odpędź je co- 
prędzej!...

— Ja ich nie odegnam... Ja  umrzeć 
muszę! Lecz zanim umrę... chcę się z 
nim widzieć., muszę poznać przyczy 
mę, dla której mnie opuścił... chcę wie 
dzieć, czyli ów człowiek, który mi przy 
sięgał dozgonną miłość, sprzedał się za 
miljony pannie Harmant! Będą'1 uczci 
wą dziewczyną, spojrzę śmiało mu w 
cezy, ponieważ nie mam sobie nic do 
wyrzeczenia. Ja nie chcę, ażeby świat 
sądził, iż stałam się przyczyną własne 
go nieszczęścia. Nie chcę... ażeby naj 
mniejszy cień podejrzenia o nieuczci­
wość padł na mą mogiłę. Lucjan me 
chciał mnie przyjąć u siebie... spotkam  
go więc gdzieindziej... Będę czekała u 
drzwi jego domu... u drzwi fabryki, a 
wtedy będzie zmuszony ze mną pomó­
wić!..

— O! nie... nie Łucjo... ty tego nie 
uczynisz... — wołała Joanna Fortier 
7, niepokojem.

— Dlaczego nie miałabym uczynić! 
Cierpię., strasznie cierpię... nie mamże 
więc prawa zapytać, skąd pochodzą te 
niezasłużone me męki?

— Opuścił cię., zbądź to pogardą... 
milczeniem. Co cię obchodzić mogą po 
wody?

— Osobista ma godność... poszano 
wania samej siebie poznać mi je naka 
żują

A gdyby to wyjaśnienie przyr io 
sło ci jedną, boleść więcej?..

Jedną boleść 'więcej? — powló 
rzyła Lucja, patrząc badawczo w rz- 
nosicielkę, — jakim sposobem... dlacze 
go? Ty domyślasz się czegoś, matko

— Ja nic... nic nie wiem, me dzie 
cię... — kłamała Joanna, czując, :ż nia 
może, nie powinna dziewczęciu od­
kryć tajemnicy.

—Cóżby mnie gorszego spotkać me 
gło? — odrzecze Lucja z powagą. — 
Lucjan, zanim mnie ukochał,wiedział, 
że jestem sierotą, opuszczonem dziec 
kiiem, w przytułku wychowanem . W ie 
dział, iż na życie zarabiam własną mą 
pracą, lecz obok tego, że nie zboczyłam 
nigdy z drogi uczciwej prawości, w ie ­
dział iż śmiało mogę w górę wznieść 
czoło. Wystarczało tom u niegdvś.. dla 
czego dziś nie wystarcza? Oto, o czem 
chcę wiedzieć i wiedzieć muszę! . Pow  
tarzam, zobaczę się z Lucjanem.

— N ie Łucjo. ty widzieć się z in n  
nie będziesz!.. — wołała Joanna prze 
jęta do głębi wzruszeniem — nie zo ­
baczysz go... ja błagam cię o to!., bła 
gam na kolanach.

— Musisz zatem wiedzieć, matko 
Elizo, dlaczego on tak nagle usunął 
się odemniie?.. Ty wiesz z jakiego pu< 
wodu on tyle cierpień mi daje...

(c. d. n.)



Z E  S P O R T U
Wyścigi konne

w Kaiowicach
Dziś w dziew iątym  dn iu  wyścigów kea  

nych z to talizatorem  w K atow icach n a  to 
rze w Brynow ie — rozegranych  zostanie 
siedm  gonitw . Początek gonitw  o godz. 
15.80.

P la sk a  — dy8tams ok. 2.200 m ir. M aj —< 
Ig n . hr. M ielżyńskiego, Gracz I I  — 8. Za­
horskiego. H ajd am ak  4 bar. K ronenberga, 
Im b a r  E dax  — Z. Mańko.

Przeszkody — dystan  około 4000 mtr. 
N esta r  — W . Bobińskego, F la g ra n ti — M. 
Zduńczykowej, K lin g a  — T. Seidla. F ro n ­
ton — H. Herszlewicza., In tru z  — J . Woi- 
słowicza, Gwido — L. -Jędrzejewskiego, 
H e rrin g  — A. Jaroszew skiego.

P lo ty  — dystans około 2.868 m etrów. 
I rk u t  — K. S. 8 p. a, e., E spanola  — W. Bo 
bińskiego, F ig la rz  bar. K ?onenberga, E m i 
Jius — St. F ry d e ra , In tru z  — J . W cisłowi- 
eza, Sekunda H  — H. Herszlewicza, G ra 
zia — T. R ybickiego, Dżonka — K. Eude- 
ra, F ig aro  I I  — St. N atausona, G uldynka 
— Z. Belina.

P łask a  — dystans około 1.88# metrów. 
Esd.ras — S. Zahorskiego, B eau — J . P a ­
włowskiego, G ubernato r — St. K roplickie 
go, F a tm a  I I  — W. Ja iun ick ie j, K om bina 
to r  — St. K rólickiego, C liojrak — W. Jam  
niokiej.

P ła sk a  — dystans około 2.188 metrów.
O rm ianka — St. hr. K orzbok - Łąckiego, 
G uldynka — Z. B elina - Czechowskiego, 
Irm a  — H. Herszlewicza, B a ltaza r — St. 
N atansona, L av are t — h r. M ielżyńskiego, 
A dm onicja — M. Zduńczykowej, Gigólo — 
T. Seidla, N um er I I  — St. Królickiego.

P łask a  — dodat. dystans około 2 288 m tr. 
Bam bino — S. Zahorskiego K iw i — dr. J . 
S chłingm anna, G uldynka — Z r B elina — 
Czechowskiego, K ing  of Song — nr. K orz 
bok - Łąckiego, V oleur — W. V erkay 'a, 
C ho jrak  — W. Ja iun ick ie j.
E sp an o la  — W. Bobińskiego. F ig la rz  — 

P ło ty  — dystans około 2.400 metrów, 
bar. K ronenberga, Dżonka — K. F ndera , 
M eta — hr. M ielżyńskiego, F acet — R. Był 
czynskiej, Ozon — M. Zduńczykowej. Gui- 
tjynka — Z. B elina — Czechowskiego, 
S zan fa rv  — H. Herszlewicza.
TE R M IN Y  ROZGRYW EK O M ISTRZO­

STW O O K RĘG U  K IE LEC K IEG O . 
WG. i D. kiel. OZPN. w Częstochowio 

w ylosow ał te rm in arz  finałow ych rozgry  
Wek o m istrzostw o kl. A okręgu kielec­
kiego, k tó ry  przedstaw ia sie następująco: 

7 czerwca: K ielce — Zagłębię,
11 czerwca: Zagłobie — Częstochowa,
14 czerwca: Częstochowa — Kielce,
21 czerwca: Zagłębię — Kielce,
29 czerwca: Częstochowa — Zagłębię,
5 łipCa: K ielce — Częstochowa. 

D Z IS IE JS Z E  SPO TK A N IA  P1ŁK RSK IK  
W ZAGŁĘBIU.

W  dn iu  dzisiejszym  odbędą się ty lko 
Sw a spo tkan ia  o m istrzostw o A -klasy Za 
g łąbią, a m ianow icie: w  B ędzinie. H a- 
koaeh  g ra  z P łom ieniem  i S a rm ac ja  z Sol- 
yayem . B rynica zdobywa p u n k ty  w alko­
werem  za mecz z Policyjnym . Pozostałe 
mecze nie odbędą sie wobec wyznaczenia 
graczy do reprezen tac ji okręgu kieleckie­

go przeciwko Poznaniowi, które to zawo­
dy rozegrano zostaną dziś w Częstochow 
wie.

O mistrzostwo B-klasy: Placówka - *

Samson, Czarni — Sosnowiec, K. S. M. —• 
Brygada, Dąbrowa — Gwiazda, S atu rn  — 
TUR, Cyklon — Cynkownia.

O mistrzostwo C-klasy: Jaw orzn i k — * 

Strzelec, Jedność — V iotorja, M ars — Sa* 
tpra, Sokół — B ałtyk, D. K. S. — Nad- 
brynica, N ord ja  — Strzelecki, Gwiazda —» 
K azim ierz, TUR. — K. S. M. H , Zew TI—» 
Zw. Strzelecki.

K luby  wym ienione n a  pierwszych m iej 
scacli są  gospodarzam i zawodów.

ZNIŻKI KOLEJOWE NA TARGI 
KATOWICKIE.

Ósme ta rg i katowickie, urządzane s ta . 
ran iem  śląskiego tow arzystw a wystaw i 
propagandy  gospodarczej, odbędą się w; 
roku  bieżącym  ja k  to już donosiliśm y w 
czasie od 30 m aja  do 14 czerwca n a  te­
renach  wystaw ow ych przy p a rk u  K ościu­
szki w Katowicach.

Licząc się z dużą frekw encją osób ■ 
całej Polski, chętnych zwiedzenia .T ar,' 
gów“ — zarząd, w roku  bieżącym  w ystara ł 
się o znaczne zniżki kolejowe w drodze 
pow rotnej wynoszące 68 proo.

Zniżki kolejowe w ydawać będzie L iga 
P o p ie ran ia  T urystyk i, na  mocy k a r t  u- 
czestnictw a, w które  każdy w yjeżdżający 
do K atow ic na T arg i może się zaopatrzyć 
w B iurach  Podróży „Orbis*4 już od dnia  
25 m aja. Zniżki ważne są od 27 bm. do 
17 czerwca br.

Znaczne zniżki kolejowe przyczynią się 
niew ątpliw ie do wzmożenia frekw encji na  
T argach — tem bardziej, że cena biletów  
w stępu na  T argi, jak  zwykle będzie niska. 
D la zbiorowych wycieczek* stosowane bę­
dą zniżki.

SO ztotvch dziennie zarobią
PANOW IE I PANIE LEKKA PRACA  
ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE! TYŁY KO 

ABDEL — HANIM

jest fenomenalnym, naj­
sławniejszym  jedynym, 
wyróżniającym się na ca­
łym  świecie jasnowidzem 
grafologiem  k tóry  od Bo 
ga posiada nadprzyrodzo 
ny d a r jasnow idzenia i 
hypnotyzow ania — wybie­
rze Ci zupełnie bezpłat­

nie i bezinteresownie szczęśliwy nr. Lo­
su, k tó ry  pod gw aranc ją  zostanie wyloso­
wany. W skaże gdzie takow y niożna nabyć 
oraz na  życzenie odgadnie Twą przyszłość, 
wprow adzi Cię n a  praw dziw y szczęśliwy 
łego zarobkow ania. Zatem natychm iast w 
Nowy T or Życia, może dać Ci możność sta  
każdej spi’aw ie zwróć się do niego. Nade- 
ś lij datę  urodzenia, podać py tan ia , im ię i 
załączyć 80 gr. znaczkam i n a  koszty por- 
to rji. A dresow ać: Jasnow idz Abdel - K a­
nim  Lwów 15 ul. C ierkiew na 18/4.

Nagrodę otrzyma każdy
kto nadeśle tra fn e  rozw iązanie ____

ZSIPŚYW  Ę IS KAT ZSILEICSOP EIBOS KAJ
Z a dobre rozw iązanie wyżej w ym ienionego '' przysłow ia przeznaczyliśm y celem 
zjednania sobie k lien teli następujące nagrody : .

1. N agroda zł. 100— gotów ka 6—9 nagrody  M aterjaJy  na  ubranie,
2. „ M aszyna do szycia, 10—15 „ Budziki
3. „ A p ara t fo tograficzny 16—30 „ Zegarki męskie,
4. ., K ilim , 81—40 „ O brazy olejne,
5. .. A para t rad jow y 41—60 „ A rt. rzeźby z drzewa.

oraz w ielka ilość wartościow ych .nagród pocieszenia !
R ozdzielanie głów nych nagród odbędzie się pod nadzorem  no tariu sza  w term inie, 
o k tórym  zaw iadom i się pisem nie. N adsyłający  rozw iązanie niem a żadnych zobo­
w iązań. D robna op ła ta  przesyłki nagrody na  koszt odbiorcy. Rozwiązanie należy 
przesłać jak n a jp ręd zej załączając ew. znaczek pocztowy na odpowiedź, k tó rą  się

i
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w kazdvm  w ypadku otrzym uje. A dresow ać: — Dom W ysyłkow y „ G L O R I A .
Kraków, riorjańską 43TL...

Któż inny potrafi odgadnąć Twą przyszłość?
ty lko najsłynn iejszy  Jasnow idz - G rafolog WOMOUTH 
M istrz M iędzynarodowego In s ty tu tu  W iedzy Tajem nej 
uznany jako  w szechśw iatow y fenomen, dysponujący 
mocą sugestji i m agnetyzm u oraz jasnow idzenia na  od­
ległość. P rzy  pomocy słynnego i jedynego na ku li ziem­
skiej M edjum  „TAM AHRY‘‘ k tóre posiada nadprzyro­
dzony d a r  prom ieniow ania i w ysyłania flu jd u  a s tra ln e ­
go w tran sie  jasnowidz! bez różnicy oddalenia, za pomo­
cą kon tak tu  pism a i k ilku włosów, danej osoby. O dkry­
w a wszelkie tajem nice życiowe każdego, odgaduje prze 

szłość, teraźniejszość i przyszłość, opracow uje horoskopy i analizy  grafologiczue. 
£)aje możność zdobycia m iłości pożądanej osoby, rad y  i wskazówki, odzwyczaja od 
wszelkich nałogów. O dnajduje zaginione osoby. M edjum  „TAMAHRA** je s t nieo­
m ylne. Zestaw ia w tran sie  szczęśliwe i Pewne większej w y g ran e j N -ra  losów\ wska 
że gdzie takow e m ożna nabyć.

N apisz natychm iast do m nie, podaj py tan ia , stan, datę urodzenia, załącz 
k ilk a  włosów i 1.— zł. znaczki p o c z t, a otrzym asz w przeciągu 4-eh dni odemnie 
dokładne przepowiednie • horoskop, który  wprawi Cię w podziw i zachwyt.

M edjum  „TAMAHRA** wybierze dla Ciebie w transie  szczęśliwy Nr. losu. k tó­
ry  pod gw arancją  będzie w ygrany. Otrzym asz odem nie prawdziwy klucz nowego 
żyoia,, k tó ry  przyczyni się do poprawy Twego bytu i zadowolenia duchowego. W io­
lę  w ielkich w ygranych, to owoc mej pracy, dlatego też każdy zw racający się do 
inn ie  dziękuje. P isz  jeszcze dziś do m nie na adres:

Jasnowidz WOMQTJTH, Kraków- Lubicz Nr. 22 m. 2. i

Będziesz zawsze moja
W roli głównej słynna prim adonna M etro p o litan  O pera w Nowym Jorku part­

nerka  LAWRENCE TIBBETA.
N ieśm iertelne m elodje z ,.RIG O LETTO \ „CYGANERJI** 1 t- <L 

BILETY OD 25 GR. Początek seansów : 6, 8 i 10. BILETY OD 8* GR-
PORANKI w sobotę o godz. 2-ej, w niedzielę o godzinie 11.88.

K I N O

EDEN

F ilm  zupełnie różny od wszystkich in n y ch  obrazów

Wielki gracz
W  ro li głów nej: CLA RK  GABLE, W ILLIAM  PO W E L L  i M YRNA

LOY.
d

NADPROGRAM : Dwuakłow a kom edia p t. DZIECKO CZY PIES*4 
i TYGODNIKI PATA.

Początek I-go seansu o godz. 17.30.

Każdy otrzym uje nagrodę
kto nadeśle tiafne rozwiązanie 

ogecąclic aid ogendurt ciN
r  Za tra fne  rozw ązanie w ym ienionego wyżej przysłow ia przeznaczyliśmy nastę­
pujące nagrody celem zdobycia klienteli.

1. N agroda 4-lam powy a p a ra t rad jow y 11-12 N agroda G ram ofony walizkowa.
*> N agroda M aszyna do szycia. 13-30 N agroda Zegarki męskie-
3. N agroda Rower dam ski lub męsku 
4-6. N agroda A para ty  fotograficzne. 
7-10 N agroda A para ty  radjowe,

31-40 N agroda Obrazy olejne. 
41-60 N agroda K asety  toaletowe.

Prócz tego wiele innych nagród ciaz w ielka ilość nagród pocieszenia. Rozdzie­
lenie głównych nagród odbędzie się pod nadzorem, no tariusza  w terminie o którym  
zawiadom i się na  piśm ie. N adsyłający rozw iązanie niem a żadnych zobowiązań. 
Rozw ązario należy przesłać odw rotnie załączając ew. znaczek na  odpowiedź, którą 
sie w każdym  razie  o trzym uje. A dresować: Dom W y8yłkow y „Polonia* Kraków  
W ielopole 8 — 18.

& m s m *  Mtiifnj,, H  §  N $  Q, , t i t  de grania I W*ni<»
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Wzruszająca frsśd
8■ ■■ ■

K I N O

Palace
I  BB I  
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Wzruszający dramat życiowy l
r £ śe!
Niezwykłe nap ic ie I

Piekło Chin
W roi. gl: Pat O’Brien

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
Takiej przyjem ności jeszcze nie przeżyw a liśc ie ! Pod gw aranc ją  najp iękn iejszy

film  w Sosnow cu!

KINO

ZABipE

Dziś po cenach zniżonych od 25 groszy.
N ajpiękniejsza opera komiczna STANISŁAW A MONIUSZKI

Straszny dw6r
W rolach głównych: LUCYNA SZCZEPAŃSKA, HELENA GRO 
SSÓWNA W ITOLD CONTI, M A R JU SŁ  MASZYNSKL MIECZY 
SŁAW A ĆW IK LIŃ SK A , STANISŁAW ' S IE L A N SK I i wiele in. 
NADPROGRAM : UROCZYSTOŚCI 8-go M AJA w Katowicach, 

oraz dodatek pt. „DZIADZIO WY NALAZCA .
Początek seansów od godz. 15.30.
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Pensjonat „ZDROWIE”
Księdza

Andrzeja Huszny
Ząbkowice, Basśufa 5 lei. 21
U trzym anie  dziennie 4 — 6 złotych. 
Kuchn ia  zdrowotna, herbaty zioło­
we z w łasnej w ytw órn i. W ik t  o b fity  
Pokoje słoneczne werandy, wygody 
współczesne, elektryczność, rndjo, 
w idok rozleg ły, lasy, rzeczka, 20 m i­
nu t spacerem do dworca kolejowego 
i  poczty. Dogodna kom unikacja  ko­
le jow a z Dąbrowa, Będzinem, Za- 
w iei’ciem. Sosnowcem, Katow icam i.

iss^a

.a
k

\
I Kino . A P O L L O ’' w Sielcu

DZIŚ ! W niedzielę dn. 24 i ponie- 
dzia.ek 25-go

Najpotężniejsze w idowisko film ow e

BENGALI
Dzieje 43 p. Lansjerów  Bengalskich 

w Ind.iaeh.
W  ro li g łów nej GARY COOPER. 

I l - g i  f i lm  — komedja z BUSTER 
K E A T O N  pt.

Małżeństwo z ogłoszenia
B ile ty  od 25 groszy. — O godz. 11 ej 

P O R A N E  K.

ALE NIE KOSZTEM ZDROWIA1.
Niepewna guma szkodzi nerwom, może 
kosztować majątek,nawet unieszczesli- 
w ić  na c>*p. życie! 41 iat doświadcze­
nia i specjalizacji zasługują na zaufanie!

P R E Z E R W A T Y W Y

\ S P O R 7 Ą D Z  p g . PAT, A M  ER. U? 19 5 9701 

W  WfcASNYM INTERESIE WYSTR2EGAJCIE MĘ 
M A L O W A R T O Ś C IO W Y C H  NASLADOWNICTW?

tcuO-iNE 05ŁOSIEi i t t

UZDROWISKA.
W IS Ł A  pensjonat „K re sy " starannie pro­
wadzony, pokoje słoneczne, ogród, kuch­
n ia  warszawska, z obfitem  całodzienncm 
utrzym aniem , cena 5 zł.
P O S A D Y  l  P R A ( j Ę

PO TRZEBNY "p raeow u ik  fry z je rs k i na 
tydzień świąteczny. Herszkowicz, Sosno- 
wiec. 1-go M aja  11.__ _ _ _ _ _
POTRZEBNA bufetowa Będzin, Gzi chow
ska 14. Restauracja  ..Ustronie*1.
M ŁO D A inte ligentna, energiczna szuka 
pracy do jednej osoby, albo do dwojga 
państwa, chętnie zajm ie się gospodar­
stwem ;_Sosnowuxs_id.^Pańska_7, Szulc. 
AG ENTÓ W , odsprzedawców domokrąż­
ców w każdej miejscowości poszukujemy 
od zaraz. W prowadzamy nowe patentowa 
ne a rty k u ły  domowe. Łatw a  sprzedaż, w y­
soki zarobek. Potrzebne gotówką cd 20-30 
sdotych. Zgłoszenia osobiste lub pisemne— 
B iu ro  Sprzedaży, Katowice, Moniuszki 5 
m ieszkania 4.____ ____
OSOBA in te ligen tna  młoda, poszukuje po 
sady kasjerki. Może złożyć kaucje. Zgło­
szenia do adm nis trac ji sub. -.Kasjerka**. 
PO TR Z E B N I 2 chłopcy do o rk ies try  woj ­
skowej. W a ru n k i: zaawansowanie w muzy 
ce 7 oddz. szkoły pOwsz. nie przekroczony 
17 rok życia o fe rty : pod „O rk ies tra " F.x-
pres Zagłębia Sosnowieę,________________
P R Z Y JM IE M Y  młodego zdolnego lak ie r­
n ika. B-cia Zakolscy, Sosnowiec, Parko­
wa 1.

PO TR ZEB N E dwie pan ienki do szycia 
zdolna i  podręczna. W iadomość w adm in i­
stracj i . _____________________•
PO TR ZEBN A zdolna sklepowa z dłuższą 
p ra k tyką  do w ęd lin ia rn i. Wiadomość B ro­
n is ław  Konieczny, Sosnowiec, W arszaw-
aka 14.   ._______ _
P O S Z U K U JE  się dobrej fry z je rk i na on­
dulację trw a łą  i  wodną od. zaraz. W arun­
k i  według umowy. Mysłowice, fry z je r
dworcowy. ________________ _____
PO TR ZEB N A ekspedientka do sklepu 
rzeźniczego. Sosnowiec, Z ielona 23, B ia ły . 
K U C H A R Z , w iek średni, poszukuje posa­
dy od zaraz, pracował w domach p ryw a t­
nych, na sezonach, zna kuchnię polsko - 
francuską. W iadomość Zagórze, W ie jska
17. Ryszeyk.___________ •_
SZEWC odpowiedni potrzebny z u trzym a 
niem  na miejscu. Będzin, Gzichowska 41, 
fron t.

L O K A L E
6 PO KOI z kuchnią kom fortowe na dru- 
giem piętrze wszelkie wygody można roz­
dzie lić na 3 lub  4 z kuchnią. Czysta 8. W ia
domość u d o z o r c y .___________________
DO wynajęcia pokój, kuchnia, przedpokój,
spiżarnia. Sosnowiec. R udna 21._______
CZTERY pokoje z kuchn ią  z wygodam i 
do wynajęcia. Sosnowiec, P iłsudskiego 8. 
DO wynajęcia pokój duży pojedynczy. — 
Pogoń ul. Pszenna 16.
OD 1 lipea wydzierżawię 2 pokoje z kuch­
nią, służbowym i  wygodam i oraz przyle­
g ły  sklep. Wiadomość te lef. 7-53 od 12—2
popołudniu. C hw astek._________________
D W A  pokoje na I-em  piętrze nadające 
się na b iuro  do wynajęcia. Czysta 8 u do­
zorcy.

K U P N O  I SP R Z E D A Ż  

K AFLE
p ły tk i ścienne flis y , okienne, posadzki p ły  
ty  piekarskie, cegły ogn io trw ałe  oraz_ o- 
kucia do pieców sprzedaje no cenach kon 
konkurencyjnych Piszel, Sosnowiec, Prez, 
Mości ckiego, 23, Będzin, K o łłą ta ja  18.__

W  r ip  i  C)
z pieca Boffm anowskiego znane ze swej 
dobroci wapno lasowane, polecają Zakłady 
W apienne Józef Palusiński Sosnowiec, Śro 
G IL Z Y  do papierosów „D L A  ZNAW CÓ W  
z trzema watam i fa b ry k i E. Pasciia lski i 
S-ka. Badom zadowolnią każdego palacza. 
K A F L E  stan ia ły , cena od 20 gr. ka fle  ko­
lorowe, p ły tk i ścienne glazurowane, cegła 
szamotowa. Wapno gaszone, oraz wszelkie 
Przybory do pieców sprzedaje n a jta n ie j 
Z a jd le r Sosnowiec Stara 4 telefon 1363.

WAPNO
budowlane w bryłach, pierwszego gatun­
ku, tłuste o d żei wydajności. W ap ienn i­
k i „B ry n ica‘< Czeladź, telefon 20_______ ■
S K LE P  spożywczy dobrze prosperujący z 
wyrobioną klientelą, bardzo tanio do sprze 
dania z powodu wyjazdu. Wiadomość „E x  
pres“  D ąbrowa.

Zdjęcia
od I  K o m u n ji Św., wykonanie pierwszo­
rzędne. Ceny reklamowe niskie. FOTO - 
LA Z A R , Sosnowiec, P iłsudskiego 14. —
MOTOR benzynowy w dobrym  stanie do 
sprzedania. Cena 80 zł. nadający się do pro 
wadzenia m łyna  p ił lu t  do otworów w ie r­
tniczych w sile 4 konie elektryczności. Spa 
la  4 — 5 litró w  benzyny na 8 godzin. W 'a  
domość .,Expres“  Dąbrowa ____
D R Y K IE R S K IE  (wytłaczane) roboty z 
różnych m eta li wykonuje po cenach um iar 
kowanych w ytw órn ia  „Herzog". K raków  
Berka J oselewicza 2 telefon 103-07. 
M O TO C YKL 250-850 cm. na chodzie kupię. 
Zgłoszenia, Smolarczyk, Jaworzno, Sądo­
wa.
SPR ZED AM  dom, plac cały, albo połowę.

a 18 Kouzeniec- 
SPRZEDAM  sktep spożywczy'. W iado­
mość w adm in istrac ji.
K U P IE  maszynę do pisania. Zgłoszenia 
Sosnowiec. Chemiczna 12 m. 6. Gajdzianka. 
P LA C  budowlany w cen; m m  m iasta So­
snowca ul. Wspólna 8. Sprzedam zaraz. 
Wiadomość: Sosnowiec sk ry tka  pocztowa 
144._________
DO sprzedania dom 8 u b ikac ji w tern 
sklep. Dąbrowa. Łabędzka jł?
SPR ZED AM  7 k g .^ m rd z y  zgieiy kie i (po­
dwójna sześćdziesiątką) za 30 zł. W iado­
mość ;.Expres Z a jrU fa " .
S P F ^F IIA M  sklen spożywczy tanio  lub 
urządzenie. Wiadomość w adm in is trac ji 
..E tpresu".
KO N C ESJA na skład wódek do w ^dzier- 
żaw ^m e Nowopogońska 1? m. 7. Chęciń­
ski Józef.
DC sprzedania dem { .nb!kvoio wraz z 
ogródkiem. Cena 2 583 zł. Wiadomość w
sklepie p. Twardowskiego w Niemcach. 
SPR ZED AM  dwie o’ a tfo rm v  tarko była
zaraz. Sosnowiec Kordonowa U Tabor.
L O D Ó W K I do do mowego użycie na dogo­
dnych warunkgoh (In n a b -/Ja. H . Jakubo­
wicz Bodziu. Poteokiprm 7

Baczność
P. T, Odbiorcy Jednoizbowi,

POSIADACZE
KUCHENEK

I  M l  nil I lilt uiinl I III I II u. 
kuli Miał h li u.
Porównajcie to z rachunkiem z poprzedniego 
roku a przekonacie się, że taryfa blokowa 

umożliwia gotowanie elektrycznością.

Otomany
Tapczany, materace, kozetki, fotele. Ce­
ny niskie. W arunki dogodne. Sosnowiec, 
1 M aja  14, Tomczyk.
SPRZEDAM  wózek dziecinny w obrym  
stanie, głęboki. Dziewicza 11, Irena  Ka-
lam a t._________________________
SPRZEDAŻ domów m iejskich, m ajątków  
ro lnych  placów we wszystkich dzielnicach 
Zagłębia, korzystnie do kupnu. Place przy 
ko lo n ji m agistrackiej 4.500 jeden. F o lw ark 
40 m órg ziemi 30.000. M łyn  dobrze docho­
dowy 50.000 zł. Przyjm ę pożyczkę 8.000 zł. 
na I  hipotekę. Sosnowiec, Mościckiego 12
biuro. ________________
H A E M O N JE  stoliczkowe, chromatyczne 
. Leonharda", włoskie luksusowe, koinple-

Sosnowiec, 1-goty, ce lu loidy sprzedaję.
M aja  13, R u tko w sk i.___
DO sprzedania budka wraz z towarem.
Wiadomość Piotrowska L. 1, K a li-- la .____
SPRZEDAM  harmonie stoliczkowa dobrą 
tanio. Sosnowiec, Modrzejowska 45, po­
dwórze, Kopeć.

Drukowano farbą rotacyjną tabry o farb dru<ars cici w

DOM nowy murowany 4 ubikacje do sprze 
dania albo wydzierżawienia 2.600 zł. W ia ­
domość N iepiekło przy kop. „M a rs " do-
m u nr. 1, B a jer A ntoni.________________
K R A W C O W E  — żurnale tanio w dużym 
wyborze w księgarni „Zagłębi e‘< B a rtn ik ,
Będzin. K o łłą ta ja  44, teł. 4-63.__________
N A J T A N IE J  kupisz a rty k u ły  kosmetycz­
ne, fryz je rsk ie  ty lko  w składzie aptecz­
nym  Dancygłera, Będzin, Małaehowskie- 
go 34. Poleca prezerwatyw y po 30 g roszy. 
SAMOCHÓD reklam owy Chevrolet, pół 
tonny na chodaie sprzedam zł. 800. Sosno-
wiec, Robotnicza 2.__________  .
P IA N IN O  w yjątkow o tanie, b iu rko  z ża­
luz ją , szafa żaluzjowa, gabinet, stó ł r y ­
sunkowy rozkładany, wózek bardzo p ra k ­
tyczny dla ehorego poleca Handel m ebli 
B. B ło tn iew ski, Sosnowiec,, 3 M a ja  7.

LISY FUTRA
w dużym wyborze poleca K iw kow icz, Dą- 
hrowa Górnicza, Sobieskiego 15, I  p iętro. 
O K A Z JA  motocykl 350 cm. sprzedam bar- 
dzo tanio. Grodziec, P ie rackiego 18. 

PLACE
budowlane do sprzedania p rzy ul. K ra ­
sińskiego, Środuła. Wiadomość u M isia, 
Słowackiego 50.   __

W IE L K I  plac pod budowrę w i l l i  lub  do­
mu do sprzedania zaraz w Ząbkowicach 
na B ie low iźnie obok szk la rn i Belg ijskiego 
T-wa. Wiadomość w Sosnowcu ul. W ar­
szawska nr. 8 w s to ra ln i p. Ś liw ińskiego
a Stanisława Sowy.______________
SP R ZED AM  dom nowry 3 ubik. sklep, w y 
gody. Budynek zaczęty na 3 p ię tra. Po­
sesja nadaje się d la większ. interesu. Ad
res w adm in istrac j i .  __________________
Z PO W ODU zm iany interesu sprzedam 
dom o d.wueh fron tach  w śródmieściu Dą­
browy — Górn. b lisko tram w aju  i  ko le ji. 
W iadomość: Dąbrowa Górn. u l. N aru tow i 
cza 2 3 .______

BandurskiegoP LA C E  przy _________
skie j sprzedam w całości, lub 
M oniuszki 2a W łaścicie l.

-  K ró lew - 
częśeiowo.

PIEGI
plam y, wągry, pryszcze zgubisz ty lko

KREMEM META
skład apteczny, Będzin, K o łłą ta ja  1.
SPRZEDAM  tanio m otor jednokonny z 
wentylatorem  nieużywany. K azim ie rz ko- 
ł o Strzemieszyc. Targowa 9.
S K L E P  spożywcza - ga lan te ry jn y  w W o j 
ko wicach Komornych dobrze prosperu ją­
cy do sprzedania. Wiadomość: fil.h i ..Ex- 
presu Zagł ębia" Grodziec.
SPRZEDAM  s to lik i na żelaznych postu­
mentach oraz sztachety żelazne nadające 
się na ogrodzenie balkonu. Wiadomość 
„E x p res" Dąbrowa.
MOTOR 3—4-konny kup im y „A n id a " So­
snowiec, Mościckiego 15, telefon 14 90.
S K LE P  spożywczy z urządzeniem i to­
warem do sprzedania. Wiadomość „E x-
pres‘‘ Dąbrowa._________________________
SPRZEDAM  dom, 4 ubikacje 23 prętów 
placu. Wiadomość „Expnes" Dąbrowa. 
SPRZEDAM  kontuar ob ity  olachą, szafę 
oszkloną 12 szuflad, gablotkę oszkloną.— 
W iadom ość: Zagórze. W ie jska 17 m. 1.
K U P IE  plac. w Dąbrowie. Wiadomość 
„Expres Zagłębia** Dąbrowa._____
SPR ZED AM  tanio ładny dom solidnej 
budowy. Wiadomość w adm in is trac ji.

Z G U m O N E ^ D O K U M E N T Y

K A S P R Z A K  W IK T O R  zgub ił zaświadczę 
nie wojskowe wydane przez P K U . Sosno­
wiec.  ________________ ___
P A C A N  F R A N C IS Z E K  zgub ił leg itym a ­
cję bezrobocia wydaną przez Fundusz 
P racy Zawiercie.
C Z A JA  W IN C E N T Y  zgub ił dowód oso­
bisty, wydany przez gminę Koziegłowy, 
książkę wojskową wydaną przez P. K . U. 
Sosnowiec, ka rtę  re jestracyjną  z Fundu- 
szu P racy w_Sosnowcu.
W R Ó BEL W Ł A D Y S Ł A W  zgub ił książęca 
kę wojskową wydaną przezJP. K . U. T o ruń 
J E Z IO R O W S K I W ładysław  zgub ił książ­
kę wojskową, wydaną przez P K U . Będzin 
i  prawo jazdy szoferskie.
F L A K  J A N  zgubił legitymację fundu­
szu bezrobocia wydaną w- Będzinie.

M A T R Y M O N IA L N E

STARSZY samotny urzędnik', m iłego u- 
sposobienia. p rzy jm ie  gospodynię z gotów 
ką 2 000 zł. A dm in is trac ja  „Dobre spokoj­
ne miejsce".
K O Z N K  —

W P IS Y  do Szkoły Przemysłu i  Rzemiosł 
Artystycznych, Sosnowiec, ul. K iliń s k ie ­
go 27, na w ydzia ły : 1. g a lan te rji a r ty s ty ­
cznej, 2. g ra f ik i ( lito g ra fja , cynkogra fja , 
drukarstw o), 3. m alarstw a dekoracyjnego 
(m alarstwo pokojowe, kościelne, lr.omimeu 
talne), 4. rzeźbiarsko - ceramiczny. Kan- 
ce la rja  czynna od 10 — 13. _________ _

Ondulacje! trwała gwa­
rantowana złotych 4.50
w ykonuje  Zakład F ryz je rsk i A N TO N I 
P IO T R O W S K I, Sosnowiec, Będzińska róg
Czeladzkiej. _________ _________ _
W YU C ZAM  ondulacji wodnej i trw a łe j. 
Sosnowiec, Dekerta  8. salon fry z je rski. 
OSTRZEGA się przed nabywaniem kam ie 
n ia  z n io legalnych kamionek na terenach 
Towarzystwa Francusko - W łoskiego w. 
Będzinie. Dzierżawca kam ieniołom u A. 
Zagórski, teł. 666, tamże do n a b ic ia  ka­
m ień po cenach konkurencyjnych. 
Z A R Z A I) M IE J S K I W  SOSNOWCU ZA- 
V, i A D AM  IA  Z A IN T E R E S O W A N Y C H . 
ŻE O W S ZY S TK IC H  PR ZETAR G AC H  
N A  M N IE JS Z E  ROBOTY M IE J S K IE , 
J  A K  PRAC A K O N I T T. P.. BF.DZIF. ZA ­
M IE S Z C Z A Ł  O G ŁO SZEN IA W S P E ­
C JA L N E J  G ABLO TCE, Z N A JD U JĄ C E J  
S IE  W  G M A C H U  RA T U SZ A  -  P A R ­
TER  P R A W A  STRONA OD W E JŚ C IA  
GŁÓWNEGO. — SO SN O W IKU  D M A  23 
M A J A  R O KU . P R E ZY D E N T M IA ­
ST A_ J. K A C Z K O W S K I._____
Z A  d łu g i żony J u l j i  z D u lsk ich  nie od­
powiadam i p łacić nie będę. Andrze j P ią ­
tek. Dąbrowa.

' W i r s z i v i z ,  5 ?

W ydawca H e lena  fl^h im a reks , Drak. „E \pre&  Zagłębia'* Sosnowi to Teatralna 1. Iteriaktcr otłp. Tadeusz Lipski


